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Truman do gołębia pokoiu: Naród amerykański nie chce woinyl -~~;~fip:J~ia~tól~lu, prze~ie;Fl~::::·m~ 
N.ieu~ane próby Dep. Stanu storpedowa.nla. Konferencji Pokoi u Wsp~n~};.~~!~'~Jaz~~~~z~~!!,~~!~~klBJ 

W1elk1 sukces Kongresu lntelektuallstow w Nowym Jorku sk~~s~~b~~~\P~ię- o~a~~?; !~b~~~tI~0ó~a~ r~~oot~i~: młodych 
pnygotowania do XI zjazdu Na zjazd Komsomołu przy· 

NOWY JORK (PAP.). Na plenarnym posiedzeniu Kon- Pełne poparcie dla Kongresu gresu wzięło udział łącznie po· Ko;nsomołu, którego otwarcie było już 16 delegacji mtodzie-
gresu w Obronie Pokoju omawiano w dalszym ciągu roz- w Obronie Pokoju wyrażone zo nad 8 tys. osób z 21 słanów a- nastąpi dzisiaj, dnia 29 marca. ży demokratycznej z zagrani· 
maite zagadnienia, związane z utrwaleniem pokoju świata. stało w prz.Ysłanych drogą lotni merykańskich. 83 wyisze uczci Przybywający na zjazd do er M. in. pr.zyb~·.ti przedst~~i· 
W naradach biorą udział - Henry Wallace i biskup Ko- czą z Londynu nagranych na nie przysłały delegacje. Moskwy delegaci przywożą c1elo orgav1zacJ1 młodz1ezo-
kioła Ewangelickiego w stanie Utah, Moulton. płytach przemówieniach czoło· meldunki 

0 
imponująl'YCh zwy· 1ryrh wyzwolonych obszarów 

Biskup Moulton oświadczył, obecnie w wielu krajach ·kapita wyd lnlelektualistów bryty j· 100 łyS f3fffiBrDW W USA dęstwach produkcyjnych mło- Chin, Hiszpanii Republika:t1· 
te narody wszystkich krajów Listy~znych. Dzieci powinny do· skich. których nie wpuszczono ' dzieży, osiągni;tych w toku skiej, Czechosłowacji, Korei Pół 
zdecydowane s~ postępować rastać dla życia, a nie dla do St. Zjednoczonych. przeciwko pokrowf atlantyckiemu W10pólzawodnictwa przcdzjazdo nocnej, Bułgarii 1 Francji, 
tak, aby nie dopuścić nigdy do śmtiercll Tomasz Mann nadesłał Łełe- NOWY JORK: (PAP). Jak do wego. Telegram 
wojny. Walka ze zwolennika- W zakończeniu obrad Kon- gram, w którym' wzywa Kon· nosi k<Jrespondent dziennika Tak więc w ~lad za mlo<lym prezydenta CS R 
mi wojny - stwierdził bi- gres uchwalił następującą r~zo- gres do wysłania ostrej rezolu- „Christian Science Monitor", górnikami, którzy wydobyli na PRAGA (PAP). - Prezy· 
Ekup - jest naszym wspól- lucję: cji protestacyjnej do Departa· krajowa rada związku farme- CZ('M zjazdu ponad plan pó <lrnt Republiki Czechosłownc· 
nym obowiązkiem. Je'ieli lu- ,,Pisarze -'e mogą milczeć! mentu Stanu, którego interwen rów amerykańskich, liczącego mili"ona. ton węgla., śl d k' · KI t G tt ld •--dzie, prarnący pokoju, z.jedno in • • l d t p dowania 700 t . ł k. t 'ł w a za ieJ emen o ;wa. wys...,-, Postanawiamy po zakończeniu CJa zmierza a 0 5 or e ys1ęcy cz on ow, po ęp1 a młodymi hutnikami Uralu, do- sował depesz~ na Kongre8 Kom czą się - to pokój świata bę· Kongi es11 cltron·ić nasze narody prac Kongresu. pakt p6łnocn0-11tlantycki. · 50 t · h t dzie ~ewniony. W . d . . k noszą.cynu o ys1ącac on somołu stwierdzającą. m. in.: 

odb 
przed okropoośclami wojny. Mimo prób Departamentu Sta ypow1a ając Silę przeciw <J stali, wyprodukowanyrh ponad „Przesyłam serdeczne pozd.ro-

W nied1.ielę, 27 ~arca1 „. Wzywamy wszystkich pisarzy, nu storpedowania Kongresu, paktowi atlantyckiemu, rada plan - melduje o swoich osiąg wienia. Kongresowi KomsomołU 
ła się końcowa sesJa P enarna by podnieśli głos I poświęcili I przeszedł on najśmielsze oczek! I związku farmerów iszczególnie nięciach młodzież robotnicza 
Kon.gresu Intelektualistów w swe talenty głoszeniu prawdy I wania organizatorów. We w<:,zy ostro potępiła zamiar dozhroje- Stalingradu. Współzawodnict - brzmi telegram. Leniński 
Obronle Pokoju. walce o pokój! stkich zebraniach komisji Kon- nia państw Europy Zachodniej. wo na cześ6 zjazdu KomRomo· Komsomoł zasłużył sobie na. nie 

Największe zainteresowanie śmiertelną sławę jako organi-

~r:jYz~\;E~oJfZr~!~:~:i! Załogi fa bryk - daJ·ą państwu miliardu ~~~~~::~;~z;:::i~:y :r:: współpracy amerykańsko - ra ~-
dzieckie1 w dziedzinie kultury z b • • d ' • I • I k • mieckimi okupantami. Obecnie 
1 nauki. o ow1ązan1a oszczę nosc1owe nap ywatą z ca ego raJU radziecki Komsomoł prowadzi , 

Analizując szeroko hist<Jrię noczcniA. Przemysłu Budowy Ma Pracy Z~ązku Zawodowego I go zwrócili się z wezwaniem do młodzież radziecką do jeszcze 
ttosunku Stanów Zjednoczo- PZPB W PABIANICACH sz;vn Włókienniczych - posta.- Pracowników Kolejowych z u· pracowników całej sieci PKP o większego celu _ budowy ke>-
nych do narodu radzieckiego DAJĄ 375 MILION6W ZŁ. nowiono roczny plan produkcji działem delegatów s ca.lego wzięcie jak najszerszego udzłar munizmu". 
i podkreślając, re dzieła czoło OSZCZĘDN<?śCI wykonać do dnia 30 lil'>topada kraju. łu w akcji oszczędnościo;wej. 
wych pisarzy amerykańskich i·b. - oraz zaoszczędzi6 115 mi· 
są powszechnie znane w Załoga PZPB w Pabianicach lionów złotych do końca bieżą· 
Związku Radzieckim - Fadie nil ogólnym zgromadzeniu uchwa. cego roku. 
iew oświadczył, że istnieją Jiła olbrzymią. sttmę oszcz<?dno· -------------
zdrowe podstawy do współpra śei. wyrażającą si~ w kwocie KOLEJARZE POZNAlitSCY 
cy amerykańsko - radzieckiej ;li5 milionów złotych. ZAOSZCZĘDZĄ 485 MILIO· 

Stwierdził, i.e rozsiewane Suma ta zostanie o~ią.gni~ta NóW 
przez wrogą -prasę i koła ofi- przez racjonalną go~poclarkę 
cjalne pojęcie, iż narody ra- surowcami, parkiem maszyno­
dzieckie odrzucają kulturę A- wym, przez zmniejszenie kont 
meryki jest bezpodstawne. Fa oRoliowych itd. 

W dniu 25 b. m. odbyło ~ię 
plenarne posiedzenie Głównego 
Komitetu Współzu.wo<lnictwa 

Na zakończenie narady pncd 
stawiciel DOKP Poznań prze· 
kazal w imieniu swego okręgu 
zobowiązania. oszczędnościowe 
pracowników węzła poznańskie· 
go. Pracownicy PKP węzła po· 
znańRkiego postanowili fakoń· 
czyć plan trzyletni do 30 wrze· 
śnia rb. oraz zobowiązali się 
7.aoszczęi!zi6 485.500.000 71. 

Pracownicy węzła pozna!l.skie 

HUTA „KARA'' W PIOTRKO 
WIE DAJE 21 MILION6W 

W dniu wcz~rajszym w Piotr 
kowie odbyło się zebranie za.· 
logi huty „Kara'', na. którym 
urhwalono roczny plan produk· 
cji wykonać do dnia. 1 gru<lni11 
rb. oraz zao~zczędzi~ dla Pań· 
stwa 21 milionów. 

„ .. ,, .... ,,,,,,,,,,, ................... ,, .................... „ •.•.••••... „„ .•...•.•... "'''~····························~···································•łłtłlt111•1111111111111 diejew wezwał wszystkie siły 

~;~~~i:iii~~~=:1~ p~:: :i[1~·No~A~i~l?fy~0HZĄ Naród włoski , będzie walczył przeciwko paktowJ atlantyckiemu 
tujących ułamek lud1.kości. Zakończenie deb3ty w senacie włoskim Na wczorajsz~·m zebraniu 

Przemówienie Fadiejewa zRłogi PZPW Nr. 15 _ p<>Sta- RZYM (l'AP.)·. - W osta.t· sta.wiciele opozycji tak upor· Po głosowaniu premi.er d 
przyjęte zostaJo e

1
ntu.,,jastycfi- nowiono rocz;ny plait pr-odukcji nim dniu debat w senacie wło- czywie i zdecydowanie zwalcza· Gaspcri wygłosił przemow1eni 

nie przez uel'-estn ków kon e- wykona6 i!o dnia 20 liRtopada skim nad paktem atlantyckim ją polityki' rządu, dlaczego wal w którym podjął próbę uspr 
rencji. rb. oraz podnieść jako86 produ· wygło•ił ohszerne przemówie· kę tę będą kontynuowali. ;wiedliwienia przystąpienia 

Po kolejnych przemówie- kowanych towarów. nie przewodniczą.cy frakcji ko- Pakt atlantycki - stwierdził Włoch do paktu atlantyckiego, 
niach Marinello, Smedley i Suma oszczędności, dzięki wy muuistycznej Mauro Scoccima· dalej Scoccimaro - jest wyra· utrzymując, iż w obecnej sy· 
Armattoe, Kongres uchwalił •iłkowi cał('j załogi osiągnie w ro. zem strachu, ja.ki ogarną.ł rzą.- tua.cji Wlochy nie miały rzeko- Sekretarz KC Komsomołu 
rezolucję, wyrażającą pełne po roku bieżącym 145 milionów .Ana.lizująe treś~ pa.ktu 11.tla.n dzące grupy krajów ka.pitali· mo innego wyjścia. 
parcie dla Organizacji Naro- ł t h tyckiego, mówca. podK:reślil je· stycznych. Jest to koalicja. sil N. A. Michajłow 
dów Zjednoczonych i zapowia z 

0 
yc · go obłudny charakter. reakcyjnych całego świata. prze 

dającą dalszą pracę w obronie ZJ:EmNOCZENIE PRZEMYSŁU .Zwracają.c się do przeds~awi· cJiwko światowym siłom post~pu Zwycm·ęstwo komun' ··st~~w 
pokoju na terenie Stan.ó~ dZje BUDOWY MASZYN WŁO· cieli większości, Scoccimaro Jest to pakt nie tylko anty- IW' 
dnoczonych w celu ukswińak.o- KIENNICZYCH - ZAOSZ· oświadczył: „Polityka. wasza komunistyczny, lecz również w wyborach pod Paryżem 
mienia masom amery al s l~ CZĘDZI 115 MILIONOW ZŁ„ jest polityką faszystowską - a. antydemokratyczny. ) b 
niebezipiec:r.eństwa, wyp ywaJą PodpisuJ·Pc pakt atlantyrld- P. aryż (PAP. Wy qry. miej Rysem charakterystycznym 

1. k d · nie narodową. Występują. prze· ., - 1 M 1 · d · I h b · b ł cego z po ity i po zegaczy wo oświadczył w zakończeniu Skoo· sk1e "! Issy- es- . ou m~aux nie zie nyc wy orow yo · n eh Na. dorocznej naradzie WV" ciwko nil>j ma~y pracujące ra· d osły wspaniały su.-ces mo t i bi k · b h Jen Y · ZJ'ed· łych Włoch. Oto dlaczego przed- <'imaro - pakt, dzielący naró przy.~ . . . n owan e Q ow wy orczyc Rezolucja będzie przesiana do twórczej przedRtawicicli na. dwa obozy ściągniecie partn komumstyczneJ, ktora prawicy socjalisitycznej i parrit 
sekretariatu ONZ I do rządu na siebie przekl~l'istwo narodu. zajęła pierwsze miejsce, .zdQj mieszczańskich. W ciągu całego 
amerykańskiego. Naukowcy łódzcy zgłaszają akces Po wyczerpaniu listy mów· bywając 4~.55 proc. _głos~w' ub. tygodnia między tymi par-

Kongres utworzył stalą ko- 1...t- .k . p k . ców, senat przystąpił do gloso- 16 mandatow n~ ogolną 1losć tiami trwały pertraktacje w 
misję, która będzie współpraro do Kongresu Zwon.l:DDI OW O OJU wania. nad wnioskiem, upoważ- 33. W, p~rz.edruch wyborac~ sprawie wycofania tej lub innej 
wala ze ws zysfoimi organiza- My. pracownicy nauk<Jwj Pań aby zwołać Swiatowy Kongres nia.ją,cym rzą,d do pod.Jęcia. roko w paz~ziermku 1947 r. part!~ kandydatury. W wyniku tych 
cjami wszystkich krajów świa- stwowej Wyższej Szkoły P~da- Zwolenników Pokoju. wa:t1 w sprawie przystąpienia komurusty;zna uzyskała _40. konszachtów. w większości 
ta, walczącymi o ufrwalenie po · k · 1 k , Wioch do paktu atlantyck1ego, proc. gło.sow i 14 mandatow. okręgów wyhorczych wystawio 
k . gogicznej w Lodz1• torym po- Jesteśmy glębo<0 prze on.an„ 188 głosami przeciwko 112 przy Wyniki wyborów dla innych no tylko 3 kandydatów: part!I 
·oiu. wierZ<Jno odpowiedzialną funk- że Kongres zdemaskuje w opi- g powstrzymujących się, senat partii przedstawiają się nastę komunistycznej, partii koalicji 

Na posiedzeniu komisji litera cję wychowania nauczycieli dla nii narodów świata i po!ępi wypowiedział się za. wnioskiem. pująco: isocdaliści J(SFIO) rządowej (socjaliści, radyltali 
tury wygłosił przemó\vienie pi- nowej Polski wyzwolonej z u· obł·udną politykę mię<lzynarodo- 12.55 proc .. i 4 radców (poprze i MRP) oraz gaullistów (Rf>P) ' 
sarz amerykański Richard cisku kapitalistycznego, manife- wej oligarchii kapitalistycznej • • dnio 5 radców), ludowi repu 
Boyer, podkreślając, że pokój stujemy najgoręcej nasze stano oraz zjednoczy wszystkie siły Wielka demons~~CJ~ blikanie (MRP) - 11.15 iproc. Przebieg wyborów niedziel~ 
nie może być z.i!bezpieczony, }e wisko w obronie pokoju. postępu w obronie pokoju przec1'wko Church1llow1 3 radców, gaulliści (RPF) nych świadczy dobitnie () roz-
żcli potworne kłamstwo. które W obliczu wzrastającego nie- Podpisy: Stanisław Sreniow· 30.75 proc. i 10 radców (poprze paczliwych wysilkach reprezen-
przenika wszystkie dziedziny ży bei:pieczeństwa wojny, do któ- ski _ R~tor, M. Golias _ w Nowym Jorku dnio 11 radców). towanych w nądtie partii, poz 
cia w Stanach Zjednoczonych, rej zmierzają zbrodnicze siły Prorektor, Jakubowski Jan - NOWY JORK ,<P~·>: Pnze- Należy podkreślić, ze w wy bawienia komunistów, którzy 
nie będzie usunięte. imperializmu światowego, w <J· Dziekan Wydz. Humanistyt'z„ szło 5 tysl~y oso~ p~etowa- borach do rady miejskiej obo w pierwszej turze wyborów wy 

Boyer zwrócił się do pisarzy blic:zu tworzenia agresywnych Dorywalski Mieczysław - Dzi~ ło hotel „Ritz Canton w No- wiązywała zasada proporcjo sunęli się na czoło, jeśli chodz.i 
11 merykai1skjch z gorącym ape- bloków wojennych przeciwko si k w d p yrodn Hanna wym Jorku, w którym a.mery- nalności ,zaipewni.ająca - w 0 ilość uzyskanych głosów, 
Iem. by demaskowali kłamstwa, łom postępu, Zwązk<Jwi Radziec s~~usfk:~icz r~ Dzi~kan Wy- lta.ński ~gnat pra~owy, zna- przeciwieństwie do wyboró~ prawnie przysługujących im 
rozpowszechniane przez podże. kiemu i krajom kroczącym do działu Matemat., Józef Dulkie- ny p~zegacz W-OJenn;r Luce kantonalnych - reprezentacJę miejsc w radach g-cneralnych. 
gaciy wojennych z Wall Street. socjalizmu, przyłączamy się do wicz _ Profeisor, Natalia Gąsio zorg!"111zowa.ł. akademię na. odpowiadającą rzeczywistym 

Przemówienie pisarza radzie apelu Międzynarodowego Korni- rowska - Profesor Juliusz Jur ~śc .churchtlla. [)e11'.onstra.n wpływom poszczególnych par W li rocznicę Śmierci. 
c l t L , . Intelektualisto"w . k' p f , St I< l c1, ktorzy uczestnlczyh w p1- tii kiego Pawlenko, który opisał e u ącznosci ' cz~ns 1 - ro esor, · owa kietach, nosili transparenty z · J $ · . k' 

działalność w obronie pokoju ski - Profesor. WJ. Krau:;e - napisami: „Chcemy pokoju - PARYZ (PAP). Ubiegłej nie genera 3 WlefCZ8W8 lego 
tad z.iec"kich pracowni•ków sztuki 500 ton smalcu Profesor, F. K~a~nodębsk1 - precz z podżegama.mi wojenny dzieli odbyły się we Francji wy WARSZAWA (PAP.). W 
t literatury, by\o gorąco oklas- Z Danii i SzwecJ'i ProfesTor,d W. NL1p1?C k:-- Prpofe- mi!", „Ameryka nie chce g-0- bk9rhy kkantonahlne wkttychhwszysdt dnlu 28 bm. w drugą rocznicę 
kiwane. sor, a eusz owRc 1 - ro- śclc Churchilla. - niech wraca. 1c o ręgac , w oryc prze śmierci gen. Karola Swier-

Narody nie chcą wojn_Y :- dla Polski resor, K. Petri - Profesor, M. do domu". 2 tygodniami żaden z kandyda- czewskiego odbyło się na 
stwierdził w swym przemowie- GDYNIA (PAP.). Do portu p~~szc~ewska - Profesor, F. Powszechną uwagę zwraca tów nie otrzymał bezwzględne] cmentarzu wojskowym na Po-
niu Pawlenko. Narody nie chcą gdyńskiego wpłynęły duński Rozyck1 - Profe~or, H. Reyneł okoliczność, że Churchill oto- większości gl<Jsów. Ogółem w wązkach uroczyste złożenie 
wychowywać dziec.i po to, by statek s-s „Eliese Larsen" o· - Profesor, Stanisław .Sa~hs - . czony jest olbrzymią ilością po niedzielę wybrano 785 radców wieńców na grobie bohatera z 
umierały dla interesów jakiegoś ra.z norwesld 5 • 8 „Lilly".

1 

Profesor, St. Trębacz~1e icz - Uojantów i agentów. Do ~ote- ki:ntonalnych. Jak wynika z nad Ebro i Ny~y. 
~błąkanego polityka w rodzaju PierwS'ty przywiózł 21'7 ton Profesor, L. Wlodarsk1 - Pro- lu „Ritz Carit<Jn" Churchill do pierW\">zych donfcs:eń. frekwen- Z ramienia KC PZPR złożył 
Hitlera, lub w interesiz podże-1 smalcu z Danii druil 2'78 ton fesor, Bo.aumił Zwolski - Pro stał się bocznym we;ściem wo cja wyborc.:.a był.a • li!.oiuo.kowo wieni~ noseł Łow. Chelchow~ 
eaczv woiennvch. tak czynnvch smalcu ze S.zw~.li. fesor„ bee wrogiej postawv tłu.mu. ni.slo.... .. k\ 



~~--~~~~~~~~ ~--------------------------------------------~· 
Wspaniały rozwój ·szkolnictwa w ZSRR 
MłniBter tow. Skrze1Jzewski-o wynikach podróty pedagogów polskich do Zw. Radzłeddep 

Doroczny zjazd delegatów 
Stowarzy1zenia In.tvnierów i Techników 

Przemysłu Włókienniczego 
Onegdaj odbył •ił w lokalu szerokiej i tywej ~kusJI ,... 

WA~SZAWA (PAP). Mini· Państwo wszeohs1ronnie po· Ws•pan~łą zdobycią ultolnej cl I profetotowłe adzłela)4 Jej Naaelnej Organizacji Technicz gram prac Stowarzy!JJenia Df 
1łer Skrzeszewski, przewodni- piera rozwój' Indywidualnych młodzieży radzieckiej są „Do- wyjaśnień. j (NOT) do · d d 1 
cz11cy delegacji polskicli pracow uzdolrtleń młodziety. lstnie je my Pionierów". Zwied1Jlłiśmy Powatnym czynni.klem w roz n~ · roczny tJaz ee rok 1949. 
ników oświaty, po powrocie do szereg organizacji w szkole i „Dom Pionierów" w Leningra- woju indywidualnych n!ntere- galów Stowarz~szenia lnżynie- W wyniku obrad podjclt &Oo 

kraju 1 podróży po ZSRR. za- poza szkolą, kłóre ułatwiają dzie. Jest to „7-my eud świa- S-Owań młodriety e• stałe wy. rów . I . Techników Przei:ny~łu stały rezolucje w ..,rawie plan. 
poznał przedstawiciela PAP ze młodz ieży r<:1zwój w kierunku ta". Są tam najrozmaitsze dzia kłady, !pecjalnie dla młodziety Włók1eo01czego. 92 !nżyruerow t ~nla. 
nrolrni &postrzeżeniami na le· o<l•powiadającym z.amliłowaniom ly zarówno z dziedziny nauki i w instytutach naukowych, gdzie i iechników, delegatów repre- wego •ys emu oszci w 
mat wychowania i nauki mlo każdej poszczególnej jednostki. sztuki, jak techniki, sportu itd. 'wykładowcami są najwybitniej- zentuj,cych wszystkie ośrodki sprawie oświadczenia Rz•® ni 

dzidy radzieckiej. W szkołach m. in. działają tzw. Wszystkie działy są bogato wy- si profesorowie I uc~ Zwłllz prumr.;łu wlóklenn.!ezego w temat stosunku Państwa do K• 
"Jednym z donioołych posu- towarzystwa naukowe. Przyj- posażone, a kier:ownikaml są ku ~adzieckle~o. . Polsce omawiało swe sprawy cłoła orn w sprawie Konrre1111 

nieć Rzlldu ZSRR - mówi mln mu je się do nich ll'Czniów, któ wybitni fachowcy i pedagodzy. Rownocześrne . bardzo wiele zawodowe l saj~ło stanowis,ko Pokoju. 
Skrzeszew·ski - je!t zarządze· rzy robią co najmniej dosta- Na wyższych uczelniach sii uwagi. zwrat~ ks~~ 

1 
na horozwóiej wobeo aktualnych zagadnień po Rez.ołuct.. t ktA-~h tekst 

i d . teczne postępy w nauce i mogą t rt d I" Ml i.J L poczucia es c<Y 1 wyc wan J'I' e, "" 1 " 
n e o wprowa umu - poczyna się wykazać samodzielną pracą. tzw. „o wa e n . OU'oC„ fizyczne. litycznych I gO!podarczych. publikujemy w lnnym . dejscu. 
Jłc od roku szkolnego 1949-50 Kandydat do takiego towarzy- star.szych kla.s sz.kół średnich Tak wychowuje zwt,zek Ra- Po omówieniu sprawozdania uchwalone zostały a...1-~..-1ftśm„ 
- powszechne"'o 7-klasowego t k d • I""'"'•~ ~ • .stwa musi przedstawić chociaż moze w a im mu uczęszcza" d1Jieckl budowniczych nowego imtepującego Zarządu i zatwier ~wł „_ _ ........ 1 1 ......_, 
nauczania na wsi. Jeżeli uprzy· by małą pracę samodzielną z o. na wykłady w uniwersytecie, społeczeństwa komunistyczne. dzenlu preliminarza bud.żetowe- co " au.:zy 0 

llW&1 '"' _,-„v 
tfmlnimy sobie, że szkoły po- branej przez siebie dziedziny. zwiedzając laborator1a. Asysten go"„ go na rok bież•cy omówiono w tej postawie Awłat. teehnlcme.. 
wszechn4! obejmują 30 m1llo- „ cb tn-" 
n6w dzlecł, ło stanie sit jasne ----!!~-----------"'!-----••-----------------------• 1° wobec ty tak wa , ... • 

i;~z:b;~~3'zosi:~f~~ok~~~~~ w ŻADNYM PAŃSTWIE NA ZACHODZIE KLER-gadnl-eń_. ----

1t:e: ~~~ta1:~:::1eoiE1~~- NIE CIESZY Slq TAKĄ SWOBODĄ, JAK W POLSCE 
Rz11d radziecki wychodzi z za- l d I k" · .1. • • • • • • d b • k f ł 

Komunikaty 
Wycbie.ł SamQn;4dawo - Adm6-

lll.latracyjny Komitet. ~ 
PU'R. nlniejnym „,,.~ 

wmywtldcll Tow~yar k4JlyQ, 
te w dli111 30. 3. 19'9 r. „ ~ 
pmed. po~ Mlej*19j Jtedy 
Narodowej, tj. o godz. Ul.OO ed­
będa ill4 poala~ KlulM& bd· 
nych PZPJt PJSf .....,Mi„ bdałj 
Narodowej, w ... MRN. 

łożenia, ie społeczeństwo, iktó u po s 1 n'e ac1erp1 upraw1an1a wrog1e1 propagan y z am on 1 on esiona 6w 
re abudowalo socjalizm i budu· WARSZAWA (PAP.). Na ma chyba w żadnym państwie kler czą.c się 11 woht 'łriękmoi4cł na· wtąca.nle .tę clo spraw PaA-
je komunizm, musi 1>trzymać sowych wiecach, odbywają- nie ma takiej swobody w dzla- rodu, roz.poozęła nłepnei>łera· stwa. 
jak najbanltiej wszechstronne cych się w dalszym ciągu, w ła.tllu jak u nas. Jednak każdy jącą w łrodkach kampanię Na zakońaz:enie dyskti$ji za 
wykształcenie og6lne. Wymaga celu omówienia oświadczenia rmumny obywatel t katolik przeclw naszemu Rz4dowł La- biera głos ob. Błochowiakowa., 
tego udział jak najszerszych Rządu w sprawie uregulowa- zgodzi się ze nmą., gdy po· dowemu. która mówi: ,,Kler pol'!rdnien 
mas ludowych - w pełnym te- nia stosunków pomiędzy Pań- wiem, że nie może być . pa6- Zebra.Hśmy .tę włęe łblslaJ pilnować kośdoła, Jak my pil­
go słowa zn,aczeniu - w bu- stwem, a Kościołem, licznie etwa w państwie tak Jak teco by stwie:rdd6, ł.e kai.cly oby- nuJemy gospodarstwa" i w 
downictv.ie nowego .spolec~ń- występują robotnicy, chłopi i chce pewna część kiera. Rząd wa.tel ma IWObodę praktyk re dalszym clą.gu: :,solida.ryzuJe­
stwa, szeroko stosowana w pro pracownicy umysłowi, w pełni zaś nie mcne na.da.I tolerować Ifafjnych I swobodę pneko- my się r1 oświadcrrenłem lbą­
dukcjl radzfockiej udoskonalo- solidaryzując się ze stanowi- takiej polityki, ja.ką proWMlzą nań, ale nie dQPu§clmy, by da, który chce wresrr.cie anor· 
na technika, automatyzac}a pro skiem Rządu wobec Kośclo- ndektórzy duchownł. kler siał panikę wojenną by mować stosunki s Kościołem". 
cesów produkcyjnych i gosp<>- ła. I my wszyscy tu zebrani podburzał do noweJ wojny, na Po dyskuSlji uchwalona zo.. 
darka planowa. OHŁOiPI z SOKOLNIK PO- nie '!10'1emy pozwolić, aby której ntlkt kiny nie ginie tyl- swa rezolucja, w której ze-

Dla osi•gnięcia wysokiego po PIERAJĄ STANOWISKO godnosć kapłana, godność kie- ko my, chłopi i robotnicy, lecz brani wyrataj- oa.łkowite po-
„ RZĄDU R. p, w SPRAWIE rownika dusz, wyk1>1"Zyst~- aby kler zajął się przewidzia- parełe dla stanowlska Rządu. 

stornu ogólnego wykształcenia KOSCIOŁA na była do innych celów, niż nymi dla niego czynnościami. 

Wydział Propagandy l Kaltury 
KW PZPR. w ł.ocbi, mwładamt., „ 
w aobotę dn. 2. 4. br. o fods. ł-ej 
n1t110 w łWlitetll.c:y KW PZPR ~ 
kowsk.a 55. 
Odbędzie aę odprawa przewodni• 

cz4cych powiatowych l miejaldcll 
Komi-Jl srtoleni. putr)nego. rozbudowuje •it w ołbrzymlch W dniu 27 marca rb. w gmi to pnewld'.1je religda katolic- Koniec zebrania uwieńczyło W p A BRYKACH t.ODZKICH 

rom'i.arach przemysł pomocy nie Sokolniki pow. wieluński, ka. Pragniemy ostatecznego odczytanie rewlucji, oraz ze- Na terenie zakładów PZPJG 
naukowych, ktbry zaopatruje Q(ibyłt> się zebranie mieszkań- meplowania ~praw między branie podpisów. Nr 7 odbyło sit wczoraj zebra- ObeonoU obowłiiuowa. 

azkołne pracownie: fizyczne, ców, na którym omówiono o- KMdGlem 1 Panstwem: Pn- K B nie całej załogi fabrycznej, po 
fo~,!cftp~' :!;;;n1~;~to g~ świadczenie Rządu w sprawie !f'em~ duchl>Wlleńsio Ng~Wo ~~~\~· świ~ne omówieniu etosunk11 zk~~al~:nn~ :,w1: 
•·- stosunków ~ędzy Pań- • e w 0 na drl>(ę po - WIE KOSCIOŁA • Kościoła do Państwa. ŁodJ11., wtadamll tkich 

ró\vn!eł wyposałone w pomoce stwem, a Kościołem. Zebranie •Ykł. ~ej w na.u ustrój, w Po referacie poHtyc-znym - za a wszya Cll.ło• 
n&ulrowe gabinety 1'storu1, lte zagaił wójt gmlny So'Jcolruk.i. nasze Pa~two. My mamy pra W ~onej po bra8l z.brani uehwallli jednogłośnie !!i: ~oł~a::S1i:- r~c!. ~; 
ratury I j~yk6w. Referaty o oświadczeniu ~zą- :!v::i~ z:ii:..6, !:ew eruJSl.Ym sal! w Domu Żołnierza przy rezolueJ1. w której solidaryZ'llją odb~dzie ll1<ę.., łwtetllą Kok vo-

Wytwarza si~ masowo wszel du wygłosili: starosta powiato ad1d Y Jse R'Ol'SZll ul. Daszyńskiego w l.(x!zl od- sit 1e stanowiskiem nasz•go 
kle19o, typu. aparaty, jak ei;tdfa· _wy\ oraz przed~ą~clel Komi- :e WYP ord współudziału Jgdę· było s1ę zebranie IAgf Kobfeł, Rz,du i połtplaJł rozpofityk~wa ;~=c/~~· ~~k:!er!:! 
1~y •. . aparały dla wyświetlania tetu Vfój~~ódZkiego PZPR Y w ~ ach dokonywanych zwołane w zwiąśu z 01hriad- śł kl 6r ła l 
rtłm6w dźwiekowych I niemych. tow. Stalsld:, pbt!Zem na' mów- na spokojnych obywatelach. czenłem Rządu w !!llJD'aiwie 11 • • ml aę eru, kt 1 d w as- sktego. i 

· d . nicę -noczęli wchodzić przedsta Gdyby mogli powstać nasi oj- normowanła stosunku Kośdo- nych lnferesów !eruje na ucw 
~J:ro~~Je!t r~~:~;~~n~:b 11~ wiciele -miejscowego. ~pole- cOlV'fe, et, którzy leżą tam I\lł la wobee Państwa. cłach religijnych szerokich mas. Zwi4%ku Z&w. DlllMnfbny '-'· 

czeństwa. · cmentarza, powded7Jleliby na.in Po referacie, który ldlka- • * .• · . Odd2lle.ł w Lodzi. 
przezroczy. Zebrani z uwag;\ 1 n~ię- o nieda.wnej przeszloś~ lde~y krotnie przerywany był bun- W dniu wczoni)Szym w sal! Zaniid Oddziału l.6d*.tet0 sa-

S»<:zególną uwagę zwraca się ciem słuchali padających z ich to niejednokrotnie ksłęza, kto- liwyml oklaskami, nastąpiła wykończalni daw~. fa.bryki \Wadami&, M w dni• 10 kwi«nla 
w ZSRR na wyniki nauczania. ust słów rzy nie dorotłll do swej godno dyskusja Hausmana w Rudz1e Pabianic· br. o godz. 9.30 w pierw.rym ..,. 

Od nauc.zyGiela wymaga się mi _ Drodzy obywatele, dro- śel, odmawiaH udz!elania o- Ob. Nowakowa oświadcza: kieł, ro~tnicy trw.o manife!ło mini~ a 0 godz. lO w dnlgim ._. 

atrzostwa w swoim zawodzie, dzy sąsiedzi!_ rozpoczyna ob. statnich sakramentów tym, .Sama Jestem wierza.ca 1 chcę. wah 11wo1e stanowisko wobec minie, w lokalu wlamTm z~­
a od ucznia pełnego poświ~ce- Wydmuch, członek SL-u z So- którzy, czytywali „gaizetld", ~by Kośclo"ł był · --'e~--- oświadczenia. Rządu w S'?raw. ie lbo t-• Jak Dll J'l"'-~ ku ul. Piotrkowska 133 IV p„ od-
nła si~ pracy szkolnej. kolnik, - nie jestem przygo- a .,...,. to _strasŁO!lo mę- świętym, a nie instytucją, dzla uregulo!"ama stosun~6;v m•ę- będzie Slię Zwyczajna Jloc:me Wal. 

W metodyce szkolnictwa wy towany na wygłaszanie refe- czarnłami piekielnymi za . u- łają.cą przeciwko Rządowi". dzy Panstwem a I<osc1olem. 
chodzi się z założenia, że nau- raitu, a to, co powiem. będzie dział w wa.~ce .0 wyzwoleme z Ob. Ła.zarkowa t Kameso- Po wygłoszeniu referatu n& Zgramadzeme członków Oddńa-
ka wymaga pracy, dostosowa· tylko dorzuceniem kilku fa- jarzma kapdalistycznego, Opo- wa, które w dalszym ciągu dy prze.z tow. Sikorskiego zebrani lu Łódzkiego Zw. Zaw. 0%i~ 
nej naturalnie do możliwości i któw, do tyc~. które przedsta- ;;'!:;!aliby wam 0 targ.ach 0 skusji zabierają głos, podkre-1 uchwalili jednogłośnie rezolucję rzy RP. z następuj11cym porz11dldena 
wieku ucznia. Zadna metoda wili prelegenci. P~ebu w chwili: gdy ślają, że za.daniem księży jest wyrażającą całkowitą aprobatę dziennym: 
nauczania nie ma prawa wyłącz _ Żecyhłemobswerwe Fr0wanałcemjł ita.mNietmeJ.: t~ci:-~ ~~~e: stała juz pod umoralnianie wiernych, a nie dla oświadczenia rządowego. 1) Zagajenie, Wybór prezydium, 
ności. Są stosowane wszystkie ~~ , I l!ll•••i~!l!ll••••••••••••mmmmm•m 3) Powitania, ~) Odczytanie proto-
rou;ądne metody w zależności sze stosunki Państwa do Ko- Pewna część klem również - I kółu z poprzedn.iego Walnego :ze. 
cd potrzeb pedagogicznie uza- ścioła 1 mogę śmiało nec, że po wyu;woleniu kraju, nie li- Ś. p. brania, 5) Wybór Koml.sj4: menda· 

dni h 1 -- A d • c 16 towej i matki, 8) Jleferat1 „Sytu-
11 ~~~e. pedagod2 y radzieccy T T d , ft rze1 5 a acia polityczna t •danta dzt~ 

ow. tow. eresie i Wło zimierzowi I d karzy", 1) SprawMdanla ustępuj„ 
pra<:Ui• nad udoskonaleniem pro , k d ś • • • h zmar nia 21-go marca 1949 roku. cYch władz: al zarzl!du. 111 s11du ~le 
rram6w I podr~cznik6w. Roz- Borun~ im, z powo u m1erC1 IC syna przezy" wszy lat 1 tebkieqo t c) Kom!sjl Ra·""-Jnej, 
„,.1.1.-ne J-t równie! zafi:adnie· A d • • ··~i ".,.... "~ n rze1a 8) Dy'Bkusja nad referMA!m l llPI'• 
nie utworzenia lt-ej k sy w Pochowany -o·tanłe - .1.rodę 30 •o wozdanla.m4, 9) · Sprawozdam. K&o 
-kole ~rednlej or•• ""'towadze ,,., "' "" a • ·a - • .... "'" wyrazy serdecznego wspólczuda h d • i 11 • mlsjt Mandatowej, 101 Wybór no-
nie c1o program6w szkolnych .m. O go ZID e -CJ na cmentarzu przy wych wlad:z: a) 'W'j!bór tomlajd akna 

6'ement6w techniki. Chodzi bi)- skla.dają ul. Ogrodowej 39 _ taeyJneJ, b) wnioski komt.Jł matki, 
wiem o ło, eby dziecko już w Zespól redakcyjny i administracja c} wybory' 11) Podsumowanie d.,.. 

aikole poznało usady działania >·G„OSU ROBOTNICZEGO<< I Matka, ojczym i dziadkowie akuaJ!, 121 Wnioski. 
powszechnie stosowanych na· r 1J Obecność wszystkich erlonk6w 

rz~zi technicznych. ilm•••••••••••••••••••••mi ill••••••••••••••••••-•••i zwl11zku obow14zkO'W'«. 
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Daleko od Moskwy 
l'togow wrócił i nie patrząc na inżynierów usiadł przy 

tiole. 
P0liszczuk, Chłynow i ~otienew weszli również. 
- Idt ,_. powiedział do Poliszczuka. - I ruszaj się 

tywiejl 
- Słucham, - powiedział tamten i znikł. 
Do pokoju weszły dwie kobiety w białych fartuchach 

a naczyniami na tacach. W ciągu jednej chwili nakry­
ły przed inżynierami stół. 

- Oho, smażona kaługa! To chyba jest ta sama, którą 
·Wczoraj wyciągnęli z przerębli. Czy tak, Aleksy? 

- Beridze z apetytem zaprał się do spożywania ryby. 
- Słyszeliście wszyscy, o czym mówił Batmanow -

mruczał Rogow, zwracając się do Chłynowa. - Jednak­
te nic się nie robi. Czekacie, aż zaczną nas palcami wy­
tykać! - Przed dwoma dniami powiedziano nam, że 
wyżywienie nasze jest. możliwe, ale powinno być dobre. 
'Czy zapomniałeś o tym, Chłynow! A jak wygląda w ba­
rakach? Dlaczego są tak nieprzytulne? Mówiło się tak­
le o łaźni, i o kuchni. Mówiłem ci, że trzeba ludzi po­
stawić, by zrobili stoły, ławki, szafki... 

- Wszystko się robi, Aleksandrze Iwanowiczu, -
m.6wił Chłynow. · 

- Co się robi? Przez pół roku będziecie majstrować 
przy drobnostkach, wówczas, gdy dano mi na to tylko 

godzinę czasu! Podróż z maszynami do siódmego pun­
ktu zajmie mi dwa dni. Uważaj, ażebyś nie zmarnował 
czasu. 

Do pokoju wbiegła, prawie zderzywszy się z wycho­
dzącym Chłynowem, młod!ł Nanajka w popielicowym 
futerku i czapeczce. Twarz jej była ożywiona szybkim 
chodzeniem. Inżynierowie pomali felczerkę Walę. 

- Kto jest tutaj chory? - zapytała dźwięcmym gło­
sem. 

- Spójrz Wala, towarzysz Kowszow odmroził sobie 
twarz, należy mu pomóc - chmurnie powiedział Ro­
gow. 

Aleksy dopiero w tej chwili zrozumiał, że Rogow dbał 
o niego. 

Dziewczyna zbliżyła się i nie zwracając uwagi na opór 
Aleksego, uniosła chłodnymi rękoma jego płonącą żarem 
i zlekka opuchniętą twarz. Aleksy mimowoll i_achwy­
cił się jej ogromnymi rz~ami. 

- Dobrze, że nacieraliście twarz śniegiem, - powie­
działa Wala. -· Gdyż w innym wypadku wypadłoby 
wam chodzić z czarną twarzą. Zaraz posmarujemy po­
liczki oraz nos tłuszczem i wszystko przejtlzie. - Spoj­
rzała Aleksemu w oczy. - Zagoi się, zanim powrócicię 
do Nowińska. Narzeczona nawet nie zauważy. A teraz 
proszę pokazać ręce! Z rękoma jednak jest gorzej! Na 
widok ich narzeczona się nie ucieszy. Dziewczyna mó­
wiła po rosyjsku dobrze z lekkim kcentem. 

- Nie mam narzeczonej, Walu! 
- Nie wierzę. - odpowiedziała dziewczyna śmie-

jąc się dziecinnie, pobiegła po tłuszcz. 
Roaow w milczeniu przechadzał sie oo ookolu_ wc:'ał I 

jeszcze nie patrząc na inżynierów. Aleksy wyiął z tor­
by arkusz papieru, ażeby nakreślić szemat rozwożenia 
rur sposobem „do siebie". 

- Gdybyście wiedzieli, co tu się działo, kiedy przy­
jechałem na uszkodzonej barży! Kotienew może wam 
potwierdzi~ i opowiedzi~ - głucho i z siłą nagle po­
wiedział Rogow, nie zwracając się do nikogo. - Po­
przez kry dwa razy przechodziliśmy z brzegu na brzeg, 
o mało nie utonęliśmy, w każdym razie napiliśmy się 
lodowatej wody... Połowa punktu na jednym brzegu, 
połowa na drugim. Naczelnik punktu pije w towarzy­
stwie, takich łotrów jak i on, rozkradają cały dobytek, 
awanturują się i urządzają bałagan. Podburzyli nawet 
Nanajczyków przeciwko sobie. Ludzie cierpią o chłodzie 
i głodzie po prostu żal było patrzeć na tot Cóż mieliśmy 
robić? Naradziłem się z Kotienewym i postanowiliśmy, 
że ja muszę tu zostać, a potem dopiero Batmanow za­
twierdzi. moją nominację„. Komitet rejonowy pomógł mi 
załatwić porachunki z tymi draniami. Potem poszedłem 
z Kotienewym do Nanajczyków ... Ale ci byli rozżaleni 
na starego naczelnika, tak że na początku nie dowierza­
li mi, potem zaś nabrali zaufania. WFeszcie doczeka­
liśmy się, aż Adun stanął i przenieśliśmy cały dobytek 
na lewy brzeg, doprowadziliśmy do porządku drogę, po 
trochu odbudowaliśmy się ..• 

Rogow chodził szybko i mówił jakby w gorączce. In­
Ż:f11ierowie słuchali z współczuciem. Aleksy przypom­
niał so?ie pierwsze zapoznanie się Batmanowa z Roao­
wem. 1 odruch Aleksandra Iwanowicza. 

d. c. n. 

• 
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Komiomoł-W[ielenie IDłomi~ówe10 111tiotnmo i mtema[jonali1mu1 

(Na dzień otwarcia XI zjazdu WLKZM) 
W' •Iw w_,.. ~ wal- Dla.tego teł w dniu obwu­
oqoej • pok6J młoddeą ~ cla XI ZdAzdu WLKSM s eerc 
Lemnowtlld K:GlmCllDOI. polski~ młodzl.e!1, s tyaięcz-

D zlś, gdy JmperiaHści r6t- nych kół ZMP pobiegnie do 
neJ mdd, pm.ebran:I. vr Moskwy okrzyk: 

różne fraki, m1 autanny, rło- _ JESTESMY RAZEM z 
~ koemapolltY7.II1, upmeaa- WAMI' 
ją narodom prawa do niepo- · 
dległości, z~ą nero- - JESTESMY RAZEM Z 
dom prawa do widnej narodo WAMI W WALCE O POKOJ! 
wej kultury, zaprzeczają ma- - JESTESMY RAZEM Z 
som ludowym prawa do oj- WAMI W WALCE O SZCZĘ­
cqzny 1 lłoazll Amerykańsklł SCIE I RADOSC DLA Mł.0-
Europę - wielklł kolonię bla- DZIEŻY CAŁEGO SWIATA! 
łych munynów, jpracuijących 
na swoich 110Vrojoreklch, ban­
kllersld.ch panów - pra.wdzl­
WI\ I llłaaml!l ckosę pobmJe 
nam pe.trik>l;yilliti radzleekileJ 
młod.7Jłe!y. 

U łodzń.et polska 1'02lW'Jdając 
Hl nasz,, z narodowych tr6-

Jmod1 fU8ak komsomolec Stefan MOS'lkow, ld6ry wYkonal del I. tradytji płynqq, w naro 
I poważną nadwyżką plan ltPł :iwu drulwa na l'7.eCe Oniega. dow,ch formach się wyra.ta­
ro r6ry znaczek Komsomołu f napis „ W pn;ede dniu XI Zja jąclł. polsklł ltułturę, pracu-

'l'Jdu Komsomołu"). jqc prz1 ree.lizacj1 planów 10-
spodarczych dla podniesienia D dA :rorzipoczyna w M.ookwie razem z !D:lml piv.ybywają na dobrobytu maa pracud~ych, 

JANUSZ ZARzyCKI 
Przewodniczący 

Za.rządu Głównego 
z. M. P. 

twoje obrady XI Zjazd dworce Moskwy poclul zapeł walCZllc o miel!enie WIZe'lłdej 
Wszechz'WiązJrnwego Leni1110w- nione nadplanową produkcJłł, niespn.'W1edli~c1 społecznej, 
lkiego Koanunistycmnego wykonaną p~ młodziefowe o ustrój aoojał!styczny, waje 
ZwhpJku lmod.zie.ży. Do Mo- brygady na cześć Zjazdu. sobie ~ • teco, ie reall­
*my napływadą deleeaai s Pr.t}"bywaj, a Za.parota 1 Ma- acidę irwJU ~ łJe motH­
~h rada:ieclddl repu- gnttocorllka ładunki .ftaH. po-~ awubodne&o. pełnep re­
bl.lk - komsomolcy z. Zagłę- clu węgla ir. Donbuu, na& z _,,.. ~1'6 mote tylko w 
bla Dolrlecldego 1 Za.poroża. z Baku, 150 clę'!arowych aamo- 901łdanleil 'Wllo1Cle t pnay •ma­
Gruzdi i Syberii, Karzachstanu chodów, wykonanych IX>nad ami pracaj-.cymt eałeco twta­
t Estonii - przybywają kom- plan przez komsomolców prze ta 1 - co jest oczywjste -
90mo1cy - przodownicy pracy mysłu samochodowego. przede 'M!ZYStkhn • młeddełtl 
przemysłu i transportu, pr:r.o- Dzień Zjazdu Komsomołu - demokrałycmlł eałep ńriata, I 
downicy pracy z kołchozów. to wielkie święto młodziclT ra z bratnim Komsomołem na me Obra.s Wlere.tskłego „Budowa 

Str. I 

Tc L 
Najlepiej kłamać 

Sir Border Shawcr- Jm _,.bimym praumikiem b~ 
ty/skim, nlon1ciem I:sby Gmi1', prokuratorem 1eneralnym 
i - jednym s najlepuych mcSwc6w Labour Pany. Nie OfNł" 
nic:ajqe rit clzialalnofoi4 prawnic:sq, p. Shawcrosa C:lflłO 
ł ochoao wyglaua pn:em~ia politycm• - ł w konłi­
•Jach ONZ, gdrie represenwJ• rsąd brytyjski, ł na roimai­
tych sgromadnniach publicmych w Anglii. 

Pan Shawcross s wielkim sapałem propaguje ape5)'Wrłł 
politykf :cagranicmq, popiera kon cepcif „samrllSania" plac 
robotnicsych, domaga sit utr:rymania wlad:y brytyjskiej Md 
menami· kolonialnymi i spr:eciu-ia sit kategoryczni• pł'~ 
Jektom powssoohnej redukcji :sbrojeń. M w wystąpieniach 
ftCOich air Shawcross nigdy nie pomiia sposobności, br wy­
chwala!! ,,dobrodmjatwa" 1. :sw. demokracji :sachodniej, sa.ł 
w ncse16lnoki - labour:syatowskieJ J•i odmiany. 

OcsywUcie, 1d• tclft'YSC'.Y koledsy p. Shawcroua • fA. 
bour Pucy majq clo§wiadcseni• ł kwalifikacje „1eneralne10 
prokuratora". l oio kilka dni łemu, IO londymldm klubie 
pruy, po .mej lcolacji. p. Shawcron pod:ielil rit se .Zucha. 
nami twymi clo§wiadc1eniami 01obi1tymi, poucsaj,,a, jaW. 
mi 1J1Jsadami winni kierować alt dzialacse laboursyltOCDJOy 
111 wyatąpieniach publU:mych: 

,Jodyna be:piecsna rsecs, Jalu, so mmrych OC1111Ch -
je uaynił dsialat:s politycsny, pole1a na łym, br NIE 
MóFił TEGO, CO Sił MY~Ll, łees myli~ • tym, eo 
sit wiósoi. Jdli prsemmoiajQC:Y tUialacs politycmr chea 
unilcnQC! prsykroki, pouiłnim MóWlł JAK. NAJJJ'lł­
aJ, BY POWIEDZIE<! JAK N.4.JMNlEJ". 
,_,.,_ ndc p. Slsat«woua, rosgłouona ull ni. 

011~ Jlft• .4.1encJt Reuteni, ujawnia bn ress&r dyl 
ł meeodr poli&ycm• ,,,,,-wcSdc6w laboursy1tow1kich: ,,,.­
milcsani• pnn«lr i poslufiwanie alt fal!!:em :sostalo prsa 
rtich podniesion• do posiomu ,l6wnej sasady politycsnej, 
obowiąsujqcej 1141'6tmo 111 1to!!unkach mlfd~arodowych, 
Ja1c i ~· lm&Ju. B. D. 

... 

Delegaci na Zjazd nie przy- dzieclciej, św:ięto rr.amanifesto- le. · Komsomolska" 
~jll z pustymi rękrunl - wane w:felkim wysiłkiem pra- m11111mm1111111111111nm111111111n11n•11mnn1111nm1111111111111111111111111111111111111111111111111mn1111111111111111m11nnmnm•mmm111111111111111111111111111111111111111111111R11t1111111111111111111111111111• 

CM·~~~~-z:u.~ ,,Brygada na;"Wyższe; ;akośei'' 
syła w dniu Zjazdu swoje bra a a a 
terskle serdeczne ~ Jak młodzież Komsomołu fabryk włókienniczych walczy o podniesienie iakojcl produkcil 
Lenhrowsldema Komsomołowi 
1 s wfelkdm za4nł.eresowapiem Majster ł(rasnocholmskieg<i prod1Ukowała w ciągu 1 unia- w przemyśle włókienniczym ob Czutkich, natychmiast udała sit 
śledzfć będzie jeg-0 obrady. Komftllnatu Wlóldenniozego, A· ny 840 kg osnowy, ?a.l]ia;;t wodu Iwanowskiego. Większość na salę, na oddziały, pomówiła 
Komsomoł na swoim trizy- łeksander Czuikich wezwał za. planowanych 800, w mare!!" z!Ś fabrycwych organizacj komiso z aktywistkami, z posu:zególnJ 

drlesitoletn:lm szlaku bojowym logi fabryk włókienniczych do wydajność pracy wzrosła jesz- molsk.ich, przygotowujących się 
dał wielki wkład pracy w dzie w~ółnwodnictw1 o ty•Ł'llł ,)Jry cre bardziej. Znikły zupe!nie do XI Zjazd•u, stanęła na czele mi komsomolcami i z całą mło­
ło budowy socjalizmu w gady najwY'ższej jakości". J11- bratki w produkcji, które donie tego prawdziwie patriotyczne- dzieżia. Zorgamzowala otwarte 
ZSRR, dał wielld. wkład krwi ko jedna z pierwszych odezwa dawna jeszcze wynosi~y pra· go ruchu młodzieży, pobudza- zebranie komsomolskie, poświt 
w obronę swej oJ~Y'21Y ! w la się na ten apel brygada Wa- wie cały proeent. Cala przędza jąc wzajemnie sw11 twórezą ak- cone walce 0 jakość produkcji, 
wyzwolenie od hitlerowskiego lenłyny Dmitrjewej z fa!>rykJ o<ld~na przez brygadę Dmih je- tywność w lderunku ciągłego · · Bad 
jarzma narodu -polskiego. 'im. Dzierżyńskiego w Iwano- iweJ rostala zakwaftilwwana na którym inżyntero'Włe r ow 

Dzisiaj gdy pocliegacze wo- wie. Młode dziewczęta - człon jako pierwszy gatunek. pod1101Szenia jakości produkcji. i Konowałow wygłosili referaty, 
lenni, gdy hnperialiśd Ame- ~nie lej brygady zobowiązał~ • * • ' oto wymowny przykład: iszoaegók>wo omawłaJjące tech-

" . ,., . .• ryki usiludą znów muoić świat S1ę produkować wyłącz.nie Io- 1300 mlodz(,eiżowych „bry- Gdy sekretan; Komitetu • Fa- niczne drogi uzy>skan!a dobrej 
·· ,L ;Wo· • 'J;. 'i'·'· 0 w odmęty potwornej wojny, war pierwszego gatunku. I nie gad jakościowych", liczących brycznego Komsomołu przy fa 

/

demokratyczna młodzież całe- mało mt.rs!aly dołożyć wysiłku, przeszło 20 tysięcy mło<lyoh jaikośd produkcji. Komitet Fa-
Bohater Związku Radzłecldego go świata skupia się w walce by dotrzymać zobcrwiązania. A włókniarek, wa)czy między sobą bryce im. Warencowej, tow. bryezny przeprawadził semina­
Aleksander Matrosow (w~ o- o pokój, w walce o 9W'Oje ipra jakie 1ą rezultaty tego wysil- o pierwszeństwo w wyścigu o Saburowa, dowiedziała si~ 0 0 - rium z organizaiorami grup 

brazu Gołowanowa) wo do &'Wobodnego l'OIZWoju, a ku? - W krtym brygadJ wy- jak najlepszą jakość produkcji si'lgnięciach i ep~lu Aieksandra kom!omolskioh, na którym oma 

Nowa premiera w Teatrr.e T eotr li' I " p I ., 
Wojska PoL„kiego prz;ynioełe. ko --·-··- ... ·~-......!!.....!_ . .!!.~.,__!ł~.!f~ 

łonej, jak l wlęku.oAei poetaci 
-i tn w niemniej1zej mierze 
dodaje urom tej komedii. medi~ „Pies Ogrodnika'', zna- Lope de Vega p· d I k u 

komite11:0 hiszpańskiego . autora : ,, 185 ogro 01 a 
Lope de Vega., źyją,cego w 17 „Pies Ogrodnika" jest 1ztu-
:wieku. K omed1a w 3 aktach. Przekład Tadeusza Pe/pero, Reżyserio Jerzego Wyszomirskiego ką., która stale. się żelaznym re-

w ramach kr6tkieJ' sprawo· cji, ura .. tow. ać .inn.ych i siebie, I włajchvie chytre oezustwo du- kupca wędrownego (scena potra.- pertuarem w wielu krajach 
d ki k 

zwłaszcza w Zwią.zku Re.dziec-' 
.zdawczej recenzji nie sposób Sil; owc1pm, ~e edy grotes o ią.cego złamało jej wszystkie ktowe.na wyraźnie humoryatycz· 
1wharakteryzować twórczości pi wi, reprezentuJę. w sztue. ele- wę.tpliwości i pozwoliło wyjść nie, w stylu ludowych jar· kim, gdzie współczesny reżyser 

e t h I h d '' ży k h H b D starając się podkreślić element 
f!lerza, o którym mówiono, że m n umoru. c mę. rorro · za u oc anego. ra. ina is.na marcznych komedii) potra.fi 
napisał 2000 scenicznych utwo- ciowa. &tanowi j&11krawy kon bynajmniej nie jest postacią. wmówić staremu hrabiemu Lu- widowiskowy tej utuki ukazuje 

t t to · d · · h yt ł · również jeJ' społeczny sens. 
rów, sam on przyznawał się do ras z częs mezara nymt 1e poz ywnę., amie ona cudze dowico, że Teodor jest jego za-
1500 utworów; zachowało się panami. małżeństwo, zmusza Ma.rcelinę ginionym synem, a.żeby tym sa- Jer'&Y Wyszomirski, reżyser 
.r: nim 600 dra.matów i koine- Piszę.c dla na.jszerszych warstw aby wyszła za mę.ż za czl:owie- mym doprowadzić do skutku przedstawienia w Teatrze Woj­
dii. i czerpiąc motywy z ludowej ka, którego nie kocha dopro- małże:6stwo swego pa.na. z hrabi- ska Polskiego, po tej właśnie 
Był on jednym z czołowych twórczości, s „romancy'' Lope we.dz& nkoeha.nego do' tego, że ną. Dianą.. Tristan ratując swe- poszedł drodze. Stworzył wid o· 

twórc6w nowożytnego hisz- de Vega zwraca.ł bacznę. umi.gę decyduje si~ on wyjechać do go pana oczyM~cie potrafi wy- wisko doprawdy piękne, jasne 
pańskiego teatru, świadomie na widowiskowy element s . .>ich Hiszpanii Jej tai w chwili korzystać sytuację dogodną. i i zrozumiałe. Element ruchu, 
z1>rwał z obo'l\"iązującymi j esz- sztuk, co właśnie zjednało mu gwałtownego unieeienia gorzkie dla siebie. wyh1dzając pieniądze kt6ry można było zaobserwo­
eze w jego czasach regułami jed ówczcsnę. publiczność. Szalonr słowa rzuca Teodor, mówiąc, że od Markiza. Reprezentuje on we.ć jako charakterystyczny w 
ności miej sca, czasu i akcji, pośpiech, w którym tworzył, przypomina ona psa ogrod- w komedii tzw. prosty ludowy jego dotychczasowych przedsta· 
tworzył dla szerok ich wars tw, rzecz jasna nie pozwolił mu na nika, który sam nie je i innym spryt, dowcip i przebiegłość. wi11niach .został w tym wypad-
0 czym pisał w specjalnym poe- gruntowne artystyczne oprac<>- nie pozwala jeść. To porówna- Nici intrygi znajdują się właś- ku doskonale wyzyskany. Scena 
macie, będącym teoretyczną. wanie dzieł ale eo nie dra.styczne i ostre, najle- ciwie w jego ręku, on też po- żyje przez cały czas, przez co 
rozprawą. Starał się on nie tyl- stwierdzają znawcy jego teatru, piej cha.rakteryzuje miłość hra· trafi rozwikłać skomplikowaną widowisko na.bier& dużej dyna· 
ko przypodobać gustom pu- - nerw sceniczny nigdy nie biny, wyjaśnia tytuł sztuki. A sytuację i doprowadzić do miki. Reżyser umiejętnie wpro­
bliczności, używając potocmie· opuszcza autora. Wtedy zd, gdy Teodor! ów amant, pierwotnie szczęśliwego zakończenia. Rów- wadza groteskę, podkreślając 
f:O języka, ale też częstokroć ~pecjalnie starannie opracowy- zakochany w Marcelinie, zrywa nież słudzy hrabiego i markiza, tym samym dowcip i hU111or te· 
Jlrzczwyci~ża,jąc sw6.i świato- wał swe sztuki powstawały ar- ze 1woją. ukocha.nę. cynicznie na przedstawieni wprawdzie epi- kstu. Cały zespół wywiązał się 
pogląd, poruszał sprawy poli· cydzieła. Do nich należy korne- tychmiast gdy tylko dowiaduje zodycznie, sprytem swoim wy- z zadania poprawnie, zasługuje 
tyczne i obyczajowe w postę- dia „Pies ogrodnika'' (El Per- się, że ~skał względy hrabiny. raźnie odcinaję. się od swoich to tym bardziej na pokreślenie, 
powy sposób. ro del Hortelano" ). Wraca chwilowo do Marceli, panów. Tak więc postępowość że składa się on przeważnie z 
Zrywając z przyjętymi we Rzecz dzieje się w Neapolu, ki~dy wydaje się, że hubina tej sztuki polega na doborze młodych sil aktorskich i słucha.-

'Współczeiwym mu t eatrze zasa- w domu pięknej arystokratki kpi tylko z niego, . aby znowu postaci, ich uszeregowaniu, na czy Wyższej Szkoły Teatralnej. 
datni, Lope de Vega śmiało Dianr de Belfor. Odrzucaję,c ost8:tecznie po~z_uc1ć Marcel?. samym wyborze zagadnienia mi Kazimierz Dejmek w roli Tri 
wprov;adzał postacie, którym najwspanialsze partie zakocha.· ~nm przeds!awic1ele t~ .. wyz- łości hrabiny do człowieka po· stan& stworzył postać grotesko· 
do tychczas na scenie nie wol- la się ona w swoim sekretarzu, szych sfer, Jak np. dwaJ mefor- chodzącego z niższej warstwy wą. z dużym poczuciem humoru. 
no się było ukazywać. Postacie człowieku, jak sam się wyraża, tunni kandydaci do ręki Dia· społecznej; w problematyce oby Hugo Kryski i Jadwiga Marso 
kobiet nabierają. u niego no- nie.wiadomego pochodzenia. Po- ny markiz Ricardo i hrabia Fe· czajowej, ilr1p; charn.kterystycz- z konwencjonalnej roli kochan­
;wego scenicznego sensu. Drę- stać tej bohaterki jest dość cha derico ukazani są. w karykatu- nym dla. Lope de Vegi humo· ków potrafili wydobyć dużo 
ezone wielkimi namiętnościa- rakt.orystyczna dla Lope de Ve- rolnym świetle. W karykatu- rze nawiązują.cym do tradycji ludzkich akcentów. Marek Woj· 
rni, są. one jednocześnie praw- ga. To kobieta gwałtowna, de- rii.lnym liwietle ukazana. jest widowiskowych przedstawień ciechowski umiejętnie stworzył 
dziwa, wzięte z życia. Przedsta· spotyczna, która uświadomiła również epizodyczna postać ludowyeh · groteskową. postać hrabiego Fe-
wiciele tak zwanych wyższych sobie swoją miłość do ubogie- hrabiego Ludowice, którego bar Pomysłowa. akcja miłosnej in- derico. Reszta. zespołu na ogół 
iwauitw nie są. ukazani ko turno- go młodzieńca dopiero wówczas, dzo łatwo zdołał oszukać Tri· trygi, żywe postacie bohaterów, 
1'\'0, plttctycznie, juk to często gdy dowiedziała się, że kocha stan, służący Teodora. Pozytyw dowcipne sytuacje - to wszy· była dobra. Dekoracje i kostiu­
;widzimy w t.zw. dworskich się on szczęśliwie w jej pannie nymi postaciami srp Marcela, stko daje możliwość współczes- my Ottona Axera ładne i po-
1ztukach lub poematach. Posta- służebnej. Zazdrość spowodowa- typ szlachetnej kochanki oraz nemu reżyserowi do stworzenia mylłowe. Muzyka Tomasza Kie­
'ie te stnją. się w j ego sztukach la miłość, którą poezą.tkowo pró wszystkie postacie sług, a prze- wartościowego widowislta. Oczy sewettera. i choreografia Jadwi 
Cl 2lęsto k omicznymi, śmiesznymi howała ukryć, nie dopuszcza.ją.c de wszystkim ów Tristan, sługa wiście teatralny sena postaci ,,.; „. Hryniewieckiej stanowiły 
i niezgrabnymi. na tomiast po· jednakże, ażeby poślubił on in- Teodora. który w dowcipny spo w ciąg_u wieków zmienił się, . . . . . . 
1t acie z lunu: słudzy i domowni ną. Jej przekorna i kapryśna sób potrafi powiedzieć prawdę stał się odmienny od tego, harmomJne dopełmeme widowi­
ey ukazani •!! raczej dodatnio. miłość l~ka się opinii swej ka- w oczy nie tylko swemu panu, czym był w ~woim czasie. ska. Przekład Tadeusza Peipe· 
Przebiegli na swój sposób, po-J sty, która potępi tego rodzaju ale też okpić Markiza Ricarda I Współczesnego widza bawi kon-1 ra dobry. 
&re.fi• w't'brnnć • każdej svtua· mezaliane. Dopiero pozór, a i hrabieio Federico. Udaj11-c zaś wencjonalność tak intryii mi- . Jan lpiewak. 

wiana była jedna sprawa: jak 
grupa komsomolska winna wal 
czyć o wysokll jakość produk• 
cjl. 

Grupa Tatiany Gajeckiej H­
"ZY 16 komsomołek. Objaśniono 
Im przede wszyebkim, co jest 
konieczne dla podniesienia ja­
kości przędzy. Organizator gru 
py i brygadierka rodziennie od 
bywali zebrania z całą brygadą, 

na któryd! podsumowywano re 
zultaty pracy zmiany. Była jed 
na robotnica, Zoja Matwiejewa, 
która pozootawala w tyle za in 
nymi. Grnpa komsomolska po­
mogła jej i teraz Zo ja dorównu 
je wszystkim. Wszystkim - to 
znaczy całej brygadzie, k!óra 
wykonuje obecnie normę w 160 
procentaoh. Zaledwie 0.008 
(osfam tysiącznych) procenta 
wynosi ilość braków w produk 
cji lej brygady. 

• * • 
„Komsomolskaja Prawda", or 

gan Centralnego Komitetu Kom 
somołu, i której zaczel'pnęliś­

my DlnleJSzy materiał, pisze: 
„Bardzo dużo zależy od ogólne 
go poziomu pracy or gani z ac jl 
komsomolskich, od politycznego 
rozwoju aktywu i od codzienne 
go studiowania przezeń techni­
ki przemysłowej. Są jeszcze u 
nas sekretarze Komitetów, sła„ 

bo orientujący się w zagaJn!e„ 
niach technicznych. Rzecz: jas­
na, ze trudno im jest stanąć na 
czele walki młodzieży o jakoś~ 

produkcfi. I dlatego najpil:ii~j­

szym ich zadaniem jest zajął 

się ja<k najszybciej poznawa• 
niem ekonomiki ! technol<>iil 
orocesów orodukcyjnych"1 



Mały, czerwony album tu Bronek, który nigdy du-
Staśka krył między kartka- żo nie mówi, zaciął się, jak-mi jego skarb - trzy znaczki by prz<!taził się, że tyle po-zamorskie, aż z Indii Holen- wiedział. - I pozbawiona derskich. Stasiek nie mógł jest nauki, praw, musi cięż-
usiedzieć na lekcjach, nie- ko pracować, żyć w okrop-clerpliwie czekał na du.tą pau nych warunkach - dokoń-
J;ę, aby pokazać kolegom „in- czył zastępowy Heniek. Dla-dyjki". Ledwie skończyła się tego też na ostatniej zbiórce trzecia lekcja, Staśka obsko- drużyny postanowiliśmy z 
czyło grono zapalonych zbie okazji Tygodnia Swiatowej raczy. A Stasiek wolno, ma- Federacji Młodzieży Demo-jestatycznie wyjmował z al- kratycznej zredagować ode-bumu maleńkie znaczki, gła- ru Staśkowych znaczków. Do - Wojska holenderskie pro- zwę, w której wyraziniy na­dził różki, oglądał pod świat· szło by może i do bitki, gdy wadzą napastniczą wojnę i szą. sympatię i uczucie przy· ło i ostrożnie podawał drżą- by wszystkowiedzący Witek chcą zmusić siłą ludność In· jaźni dla młodzieży krajów cym z ciekawości przyjacio- nie powiedział, że p:rriecież w donezji, aby wyrzekła się kolonialnych oraz potępimy łom. A co - dodawał przy Indiach Holend. wydobywa wolności. - Tak - kiwnął zaborczą politykę mocarstw tym - niech się Włodek ze się dużo ropy naftowej. Jest głową Witek. - I trzeba do- kolonialnych. - A. ja to, swoją Abisynią. pod ławkę tam dużo szybów naftowych dać, ż~ imperialiści holentler- to„. mały Jędrek zaczerwie­schowa, to ci dopiero praw- to i na znaczkach mogli je scy i amerykańscy chcą nil się po uszy, kiedy kole­dziwe, egzotyczne marki. Ry umieścić. Znów pochyliły się wszystkie kopalnie węgla, dzy spojrzeli na niego czeka· ty Józio pochylił swój piego- rozwichrzone czupryny nad rud, całe bogactwo wysp In- jąc co powie - ... to, dałem waty nos nad niebieskim albumem, znów chłopcy za- donezji zagarnąć w swoje rę 200 zł. na pomoc walczącej znaczkiem, długo coś na nim częli z tym samym zaintere- ce. Biali rtaborcy rozporzą.- młodzieży greckiej - wyrzu 
badał, aż wreszcie powiedział sowaniem oglądać Z!'laczki, dza:ją wielkimi kapitałami, cił z siebie jednym tchem. -pogardliwie - też mi egzo- Nagle Witek znów odezwał które łożą na wojnę, ale Miałem kupić tę serię znacz­tyka, jak na znacrz:ku szyby się. „Chłopaki, wiecie, że lud Indonezji ma niezwrcię- ków z Jamboree, ale im pie­naftowe widać, a u Włodka tam jest wojna? _ Gdzie? żone pragnienie wolności i niądze są bardziej potrzebne to masz na Abisynii klawych zapytali prawie chórem. _ przy nim na pewno będzie - dodał ciszej Jędrek. Chłop murzynów. Rwetes po_dniósł No w Indiach holenderskich, zwycięstwo - sko{1czył Wi- cy patrzyli z uznaniem na się po tych słowach, jedni tek. - A w naszej drużynie Jędrka, a Witek już miał za­krzyczeli, że to rzecr;ywiście a raczej mówi się w Indone· - powiedział chudy Bronek miar powiedzieć jakieś mą­„lipowe znaczki", JilOŻe tro- zji, pouczającym tonem ode- - to mieliśmy na ostatniej dre zdanie, kiedy dzwonek chę z zazdrości, że to oni w zwał się Witek. - Oczywi- zbiórce gawędę o młodzieży szkolny niecierpliwie zabrzę-1woich albumach takich Indii foie, czytałem przecież w ga- w krajach kolonialnych, któ czał na koniec pauzy i chłop 11ie mają, inni bronili hono- zetach, odezwał się Stasiek. ra cierpi prześladowania i, i... cy pobiegli do klasy, 
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KOCHANY PROMYKU I szym naciągnięciu łamał sit 
ChCQ podzielić się z Tobą jak zapałka. Kiedy trzyma„ 
· oś · Wi ż łam łuk w ręku trzeba by~ moJą rad . Clłl, bo em, e ło silnie wytęży~ ramię, ab1J 

Ty patra.fisz odczuć moje naciągnąć cięciwę. I celowa· 
zadowolenie i dumę. Nie nie początkowo też nie było 
myśl jednak drogi Promyku, łatwe. Dopiero opanowanie 
że jestem zarozumiała pisząc techniki strzelania zapewni· 

t · d · 1 ło celność i styl. Na kursie o eJ ~ie, a e sam przy- przodowników łucznictwa by, 

BAL w 

znasz, kiedy Ci wszystko po ło nas 29, w tym 14: harce· 
kolei opiszę, że mogę być rek. My, dziewczęta równie 
dumna i szcześliwa ze swego dobrze potrafimy trzymać 
osiągnięcia. Otóż i dochodzę łuk w :ęku i celnie s_trze~ać, 
do właściwej sprawy. Nie a łuczmctwo interesuJe w1el& 
wiem czy pisałam Ci już o h~rcerek, , wbrew pmekona· 
tym że bardzo lubię }ucznie- mu chłopcow, którzy sądzą, 
two: Luk i strzały były mo- ż? łuk powi?ien znajdować 
ją najmilszą zabawą od naj s1ę tylko .w ic?- rękach. Kurs 
młodszych lat. Początkowo P?kazał, ze dzie~częta I>~tra-1{ R U S I Y N O E strzelałam z łuku, który zro flły ~yska.ć ~obie uzname '!' 
biłam sobie z kawałka gięl- czasie ćw1czen, a na za.kon­
kiej gałęzi. Strzały, to były czenie kurs~ wszystkie uzy-Kochany Promyku! · I la do go&. ~. Zakońozyla się ona skocznym oberkiem. zwykłe patyki. Dziwili się skały. stopień p;zo~ownika Dużo radości sprawi.la nam. Twoja odpowiedź. Szko- Dlużej tańczyć nie mogliśmy, gdyż ogarniała nas coraz często moi koledzy, że dziew· łucznictwa. Ja . r,owmet zdo-da Kochany Promyku, że nie 1nogleś widzieć nMzych bly- tvi{.Jksza senino.ść. Wspomnienie tego balu zostanie nam czyna interesuje się łukami, byłam te;i .stop1en. Stąd mo-szczących oczu i rozradowanych min. Wprawlkie musie- dltigo w pamięci i todzięczność d1a naszego loierownictwa, kiedy to „męska" sprawa. Ja rtt~o.śc I duma, bo !la eg-liśmy d.lugo czekać, ale rozumiemy to dobrze Kochcmy które dołożyło ' wiele starań, aby nam spr.a.wić przyjem- Kiedy tak robiłam sobie lu- iiamtme tr~eba • ~yło się w_y-P1 omyku, że nie piszesz tylko do nas, ale i do wielu in· n.oś6. • ki, z gałęzi i marzyłam_, aby ~~~arymć .zn:~~f:!ą techniki i nych dzieci. Odpowiedź Twoja Promyku wywOlala u nas Oto Prom.yku sprawozdanie z na.szej zabawy, k"'iorym. moc strzelać z prawdziwego radosne zamieszanie, a po przeczytaniu iilc.azaly się na chcieliśmy podzielić si~ z Tobą. Kochany Promyku! · Ja dużego łuku, pięknego i lśnią Teraz, podobnie jak moje twarzach ti{tszych uśmiech i radość. Kochany Prom.yku! też jestem redaktorką gazetki, ale nie takiej dużej, jaką cego, z pierzastymi strzała- koleżanki i koledzy z kursu, Dziś chcę Ci opisać nasz piękny bal, który się odbyl 26, jesteś Ty, tylko naszej ściemie.i gazetki. Nie uwierzysz n;ii, do drużyny nadeszło pis- roopocznę wśród drużyn na-e. Już na tydzie>!. przed zabawą o niczym nie mogliśmy chyba Promyku, jak strasznie chciałabym b~ red-Oktorką mo, z zawiadomieniem o or· szego hufca harcerskiego myśleć, ani mówić, bo musisz wiedzieć Promyku, że to Promyka. Może kiedyś, jak dorosnę, spełnią sif moje ganizowanym przez Referat szkolenie łucznicze. A mam ttasz pierwszy bal. Tańce odbywały się w naszej obszm-nej marzonia. Promyku, jeśli mo~esz, to odpisz mi niedługo. Wych. Fiz. przy Komendzie wśród moich koleżanek i ko-świctlicy pięlcnie r.n ten dzień przystrojone}. Do tańca Krawczyk Barbara Chorągwi Lódzkiej Harcerzy, legów wielu, którzy przepa-przygrywała nam orkiestra smyczkowa. Zaprosiliśmy też wychowanka Domu Dziecka kursie dla przodowników dają za tym pięknym spor-kolef.;anlci i kolegów ze wsi, jak ró11mież miejscowe nau- im. Gen. Witolda W KnLszynie łucznictwa. Zostałam wysła- tern. Jestem bardzo zadowcr cnycielstwo, >10 i nasz cały personel. DROGA BASIE~KO. - Piękny był Wasz bal, opisałaś na przez moją drużynę na !ona, że sama zdobyłam du-Zabawa z-iczęla się o gódz. 5 wieczorem. Każdy 'U;e- go Basiu tak plastycznie, że po przeczytaniu czuję się ten kurs. I odtąd zaczęły się i:o doświadczenia i praktyld ~ól i rad taiicz~ : zamaszyście w takt muzyki. O godz. 6 tak, jak gdybym z Wami razem bawił się i tańczył. Po- dla mnie piękne dni, Co nie- strzeleckiej i teraz będę mo-była kolacja, a potem znów zabawa. Razem z nami ba- wiadasz, że marzeniem Twoim jest zostać prawdziwym dzielę ćwiczyliśmy strzelanie gła pomóc innym. Luk 1 wiły się nasze wychowawczynie i nasz kiemwnik. Byliś· redaktorem - uważam, te istnieją powatne szanse, aby z łuku przez kilka god!zin pod my zachwyceni, że tańczą razem z na.mi, a już najbardziej marzenia Twoje się urzeczywistniły. To nie pnzypadek, kierunkiem instruktora. Ja strzały są dla mnie symbo-to clziewczynlci. że jesteś redaktorem gazetki ściennej, te to ty właśnie brałam do rąk łuk, jak naj- lem zdrowia, siły i zręczno-Kochany Promyku! Pewno nia wiesz, że wszystkie napisałaś do Promyka, a to co napisałaś było dobre i cenniejszą rzecz. Czułam, że ści, są moim ulubionym spor ckieci z D. D. w Kruszynie, bard.zo naszego kierownilro ciekawe. Ale żeby zostać dziennikarzem, czy pi,IJarzem teraz dopiero poznaję praw- tern. Chciałabym, aby jak ob. Sicrdkowskiego "kochają. W dniu tym, dostflliśmy o sprawozdawf'zym trzeba się Basiu dużo uczyć, a przede dziwe piękno sportu łuczni- najwięcej spośród koleżanek g~dz. 11 di·ugą lwlację, abyśmy nabrali sily i werwy do wszystkim dużo czytać. Czy nie mogłabyś mi przesłać czego. Ale do dużego, praw-d-'17.,szej zabawy. Ustroiliśmy się w piękne lwtyliony. niektóre ciekawsze artykuliki i notatki? Bardzo dziwego łuku trzeba się by- i kolegów bliżej ten sport po Różno!colorowe papierki fruwały w powietrzn jak motylę mni0 to interesuje i wtedy chętnie przyślę Ci ich ocenę. ło przyzwyczaić. Nie był to znało, a na pewno polubią go na wiosnę. W czasie fońca ukazala się poczta n. 1 i n. 2. Bywaj zdrowa Basiu i pozdrów wszystkie dzieci dawny, miękki mały łuk :z tak, jak ja. Ja też otrz11:n awm v.;-iele rn.-ilyrh li-foi.kóu:. 7.<!1)(7ir·a frv·a- r. Domu Dziecka w Kruszynie. gałęzi, który przy silniej- Hala li I I I I I I I li li I I I I I li I I I li I I li I li 11111111111111111111111111111111111 I li I li I li I I Ili I I I Ili li; I 111111111111111111111111111111IIł11111111111 I Ili li llllll I li llll I I I li I I li lllllll Ili I I llll I lllllllllllll li lllnlllll Ili I lllll Ili I lłl 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Kochany P1·omyku! 
Piszę do Ciebie pierwszy raz, toteż z niecierpliwoścą 

będę ::>ozekiwal odpowielki. Wierz mi. !Cochany Promyku, 
że ja zaw~ze z wielką niecierpliwością oczekuję wtorku, 
w którym to dniu ukazuje się Promyk w „Głosie Robot­
niczym", który co lkiml. czytam. Zawsze szukam podob­
nych próśb, jakie ja mam do Ciebie Promyku, nigdy ta­
kich próśb nie ma. 

Ja chodzę do szkoły do Wielunia. Mam 7 kilometrów 
do szkoły. Uczęszczam do Publicznej średniej Szkoły 
Zawodowej w Wieluniu. Chodzę z kolegą i obaj chcemy 
się uczyć na ślusarzy, już staramy się pól roku i nie mo· 
tem.y się nigdzie dostać. Może by nam Promyk doralkil, 
glkie mamy się udać i gdzie nas przyjmą na uczniów 
3lusarskich. Spodziewamy się, że nam na pewno Promyk 
doradzi. I proszę Cię Promylcu odpisz nam. W przyszłości 
tnogą z nas być dobrzy fachowcy. Bardzo Cię proszę, od· 
flisz j crk najpręlkej. 

Serdeczne pozdrowienia ślę Tobie i wszystkim czytel­
nikom Promyk.a. Odpisz. 

Władek z powiatu wielmiskiego 
WŁA,.., KOWI I ANTKOWI, 
UCZNIOM śREDNIEJ SZI<.OŁY ZAWODOWEJ 
W WIELUNIU 

Rozumiem drodzy chłopcy, że pragniecie naukę w 
szkole połączyć z praktyką w wybranym przeiz Was za· 
wodzie. Zmuszają Was do tego warunki materialne 
i fakt, że bez praktyki nie można stać się fachowcem. 
Trudno mi Wam pomóc na odległość. Ale jeden z naszych 
redr'·~crów pojedzie wkrótce do Wielunia, odwiedzi 
wtedy Wa."zą. Szkole i na miejscu rz;orientuje się, co Wam 
doradzić. 

Kochany Promyku! 
Chcę podzieli{ się z Tobą moimi s-mutkami i radościa· 

mi. Zacznę od smutków. Bardzo mi jest smutno napfaać 
o tym. Nie miałam odwagi zacząć, ale postanowilam prze­
zwyciężyć siebie., i wypowiedzieć wszystko, co mnie drę­
czy. Ja n:ie mam Tatusia - mam, ale drugiego, a właś· 
n:e z tym to cale nasze nieszczęście, moje i mamusi. Tyl­
ko o jedno mi chodzi, mój ojczym powiedział do mamy, 
że jak mnie mamc nie wyrzuci z domu, to on zabije ma­
mę i mnie. To ja już chcę się usunąć, ażeby tylko mama 
miała dobrze, a ja, to już się postaram, glkie bądź, aże­
by mama miała spąkój. Ja chodzę do szkoły zawodowej 
do pierwszej klasy. No, ale i to dobrze, że chociat do­
tychczas mogłam się utrzymać w szkole, ale teraz to już 
ojczym nawet i do szkoly mi nie pozwoli cholkió. Poszła­
bym do pracy, ale mam dopiero 15 lat, więc mnie nigdzie 
nie przyjmą. Tak więc Kochany Promyku może ty mi coś 

' poradzfaz na to. Bardzo Cię proszę, powie&, co ja mam 
z sobą zrobić, Czekam na odpowiedź. 

Dziunia, W. 

DZIUNI W. Drogi6 <kiecko! Rrleczywiście jesteś w cię2 
kiej sytuacji i wobec brutalności Twego ojczyma najle• 
piej będzie, abyś sama usunęła sie z domu. Nie ma mo· · 

wy o rzucaniu szkoły . Postaramy się umieścić Cię w bursie, 
lub w Domu Dzieclrn, gdzie będziesz miała możność bez 
przeszkód uc~yć się . A więc głowa do góry, Dziuniu. Nie 
w takich masach żyjemy, aby sierotę można było wy­
rzucić na bruk, pozbawić prawa do nauki i szkoły. Przyjdź 
do nas do Redakcji, najlepiej w godzinach rannych, zwrM 
się de, redaktor Sakowiczowej. 

JADZI PERCZY&SKIEJ. Jakże możesz przypuszczać 
Jadwisiu, że się na Ciebie gniewam. Po prostu z braku 
miejsca nie odpowiadałem dotychczas. Cieszę się, że Two­
ja rozproszona po całym świecie w czasie wojnY. rodizina 
zachowała się w całości i zdrowiu. Proszę Cię, p1sz nadal 

z całym zaufaniem do Promyka, nie zraż.a j się tym, że 
czasem dłużej trzeba czekać na odpowiedź. 

Za plęltn11 ró!e dzlekujf. 
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Kronika Pabianic Konferencja Miejska· PZPR w Pabian·icac 
wypracowała plany pracy na przyszłość 

Pierwsza Konferencja 
Miejska PZPR w Pabiani­
cach prócz wyboru nowych 
władz partyjnych i wyboru 
delegatów na Konferencję 
Wojewódzką zapoznała ze­
branych z zadaniami, jakie 
stoją przed całą klasą robot 
niczą, a szczególnie przed 
członkami Partii. 

Wykonanie przedtermino-1 w przyszłości należy prowa chową opieką, będzie mogła Okrzei, Nowotki, Dubois i 
we 3-letniego planu gospo- dzić energiczną walkę - zwiększyć swoje wysiłki dla włelu, wielu innych. 
darczego, oszczędzanie, stwierdził tow. Nowak. - dobra ogólnego, wziąć ak- Tow. Kałużny zwrócił si:;'. 
współ~awodnictwo pracy, to Większość sekretarzy orga- tywny udział w pracy spo- do organizacji partyjnej, a-
nie tylko cyfrowe zwi..~ksze- nizacji podstawowych zda- łecznej. by otoczyła większą opieką 
nie masy towarowej,. to nie ła egzamin zadawalniająco, Następnie przemawiał tych robotników, którzy 
tylko zwiększone dochody słabo natomiast pracowała tow. Kempa, który zwrócił wprowadzają do naszego 
Państwa Ludowego, ale je- przy naszym komitecie sek- uwagę, że każdy członek przemysłu ulepszenia i po­
dnocześnie droga do zwięk- cja ekonomiczna, również Partii winien nieomal co-. mysły racjonalizatorskie. 
szenia realnych zarobków nie wystarczającą pracą wy- dziennie doszkalać siP, czy-' . Tow. F~rI?a~s~i -?awoł;i­
samych robotników, to spo- kazali się prelegenci. Niere- tając literaturę marksistow- Je do podJęc1a sc1słeJ wspoł­
kojna i zrównoważona odpo gularne przychodzenie na ską. pracy z wsia. Doś·;:iad~ze­

wiedź na wszelką wrogą odprawy i zebrania spowo- Tow. Czwórka mówił na nia nasze musimy zanieść 
nam propagandę i plotkę o dowały, że praca ich nie na temat oświadczenia Rządu na wieś. Musimy pomóc 
nowej wojnie. Wobec zao- każdym odcinku dawała spo 0 stosunku do Kościoła i re- chłopom w ich walce o lep­
strzającej się walki klaso- dziewane wyniki. ligii podkreślając jego sze jutro, o nowy, socjali­
wej na wsi, obowiązkiem z kolei głos zabrała tow. słus~ność, na co przytoczył styczny ust~ój wsi polskiej. 
organizacji partyjnej w Pa- Sulejowa Łucja, która omó- wiele faktów z życia nasze O szkoleniu nowych kadr 
bianiacach jest zacieśnienie wiła p~acę wśród kobiet. go miasta. z kolei przemó- ~racov:nik?':'" technicznych, 
łączności ze wsią. Trzeba stworzyć kobiecie wienie wygłosił stary dzia- Jak rowniez .o sposobach 

XOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 29 marca 
1949 r. 

Dziś: Wiktoryna 

WA!NIEJSZE TELEFONY 

Straż Pożarna - O 
Xomisa.riat M. O. - 6S 
Za.rząd Miejski - 66 
:iF. u. K. - 112 
Pogotowie U. S. - 35 
Dworzec :Kolejowy - 91 
Telegraf - 213 
PZPR - 4 

Po zagajeniu Konferencji 
przez I-go sekretarza, Komi 
tetu Miejskiego tow. Toma­
sa i wyborze Prezydium, 
na wniosek przewodniczące 
go tow. Rogozińskiego zgro­
madzeni na sali delegaci 
uczcili jednominutową ciszą 
pamięć bohaterskiego bo­
jownika o wolność, postęp 
i demokrację tow. gen. K. 
Świerczewskiego. 

Referat polityczno-ideolo­
giczny wygłosił przedstawi­
ciel K. W. PZPR tow. Bo­
rzycki. 

W dyskusji nad referata- odpowiednie warunki po- łacz tow. Rączka, który ma ~r.zeprowadzema oszczędn?­
mi brało udział wielu dele- przez rozbudowanie sieci za sobą 50 lat pracy partyj- se~ na zakładach prac.y mo­
gatów. Pierwszy przema- żłobków i przedszkoli, ułat- nej. Apelował on w gorą- wił tow. Wyrzykowski. 
wiał tow. Nowak. „W cza- w1agce 3e3 pracę wycho- cych słowach do młodszych, .. w dalszym ciągu dysku­
sie pracy stwierdziliśmy sze wawczą. Kobieta wiedząc J aby wiernie szli w ślady SJI głos zabrał tow. Pęcz­
reg niedociągnięć, z którymi że dziecko jej jest pod fa~ synów klasy robotniczej kowski, który omówił spe­

PZPB - 23 
Zarząd Mi~jski ZMP .._ tel. 

Nr 143 
Komenda „Służby Polsce" 

tel. nr 6. 

X l N A 

Kino „Polonia" wyświetla 
film produkcji angielskiej 

pt. „Niecierpliwość serca". 
Film dozwolony dla młodzie 
ży od lat 18. 

Kino „Robotnik" wyświe­
tla film produkcji angiel­
skiej pt. Paganini. Film do 
zwolony dla młodzieży. · „ ..................... „. 
Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną RKU Piotrków 
na n·azwisko Michlewski Ka­
zimierz. 84k 

Referat omawiający za­
gadnienia ekonomiczne wy­
głosił tow. Salski z Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR. 

Referat sprawozdawczy z 
działalności Komitetu Miej 
skiego wygłosił I-szy sekre­
tarz tow. Tomas. W zakoń­
czeniu swego sprawozdania 
przedsta>vił on delegatom 
tftldania, jakie wypełnić wi­
nien nowoobrony Komitet. 
Szczególną uwagę należy 
poświęcić sprawie przedter­
minowego wykonania pla­
nu. Organizacja partyjna 
musi więc w pierwszym rzę 
dzie otoczyć opieką robotni­
ków, wyróżniających się w 
produkcji. 

No'W'e ~ladze PZPR 
W niedzielę dnia 27 mar­

ca br. w póżnych godzinach 
wieczornych Komisja Skru­
tacyjna wybrana na I-szej 
Konferencji Miejskiej PZPR 
w osobach tow. tow. Ję­
drzejczaka, Kubickiego i Ko 
ziary ogłosiła wyniki wy­
borów do· Komitetu Miej­
skiego na Konferencję Wo­
jewódzką. 

Na członków Komitetu 
Miejskiego wybrani zostali 
tow. tow. Binder Antoni, 
Cieśla Antoni, Dąbrowski 

Stefan, Felczerek Leon, wizyjnej wybrano tow. tow. 
Fijołek Stanisław, Furmań- Ciepłowska Helena, Gołę­
ski Maksymilian, Gawlicki biowski Leon, Szymczyk 
Stefan, Januszewicz Roman, Marian. 
Kurzawski Damazy, Łuka- Na zastępców członków 
sik Jan, Marszałek Fe- Komisji Rewizyjnej wybra­
liks, Marciniak Józef, No- ni zostali: Fokczyński Lud­
wak Marian, Nowak Aloj- wik, Ochman Mieczysław, 
zy, Orele Mieczysław, Pęcz- Piechota Józef. 
kowski Stanisław, Rogoziń- Na delegatów na Konfe­
ski Marian, Rączka Piotr, rencję Wojewódzką wybra­
Sulej Lucja, Skrońska Kon- no tow. tow.: Binder Anto­
stancja, Spionek Helena, ni, Borzycki Władysław, 
Śmiech Ryszard, Skibiński Cieśla Antoni, Dąbrowski 
Alfred, Tomas Władysław, Stefan, Furmański Leon, 
Zmysłowski Józef. Gabriańczyk Feliks, Kamiń 

-o PZPJG Na zastępców członków ski Stefan, Kurzawski Da-

au Zobowiązanie załogi · ~~i~~t~·= ~~~~~k~0~~~~ ~~~~~kis~~~~~~k~o:a~t~~ 
Grala Bronisław, Gabriań- rian, Oleszczak Anna, Pęcz-

Plan roczn-y będzie w~konany do 12 listopada czyk Feliks, Gałka Stani- kowski Stanisław, Łukasik 
w sobotę odbyło się ze- stać w tyle. „Będziemy się/nicach zobowiązuje się prze sław, Kałużny Bolesław, Ko Jan, Ratajczyk Helena, Ra­

branie wszystkich członków wzajen:nie kontrolow~~ i dziany. na rok 1949_ plan pr? packi Roman, Kraj Julian, szewska Władysława, Salsk.i 
załogi PZPJG, poświęcone zwracac uwagę na własc1;v)'. duk<:YJDY wykonac ?o ~~~ Marcinkiewicz Kazimierz, Zygmunt, Skibiński Alfred, 

zagadnieniom oszczędnościo- stosunek do p~acy" - mo~NI l~ listopada br., .zas 1losc Ratajczyk Helena, Urbaniak Sulej Łucja, Spionek Hele­
wym. Zebranie zagaił prze- ~a przedstawicielka młocl.z1e- p~~rwsze.g~- gatunKU produk Zygmunt. na, Tysiak J6zef, Urbaniak 
wodniczący Rady Zakłado- zy. . c11 podmesc do 80 .urocent. Na członków Komisj Re- Zygmunt. (e) 
wej ob. Błoch Na zakończenie zebran~a Ponadto .postanawiam.~ w • • • 

Referat, związany z aktu- uch.walono ;ez.elucję, przyjęty~ o~res1e zaoszczędz1c 18 Kolo księgowych w Pab1an1cach 
alnymi zagadnieniami oszczę tą 3ednomyslme przez całą m1honow złotych. • • • 
dzania, wygłosił. dyrektor załogę. W rezolucji tej czyta Pl.an ten pr~ez wy~o.rzy: organtZUJe. ciekawy odczyt 
r.aczelny ob. Kajzer. W roku my~ , , s!an1e wszvst~ich mozltw~s Stowarzyszenie Księgo-r Wstęp bezpłatny. Goście 
bieżącym - mówi ob. Kaj- „Z;iloga Panstwowych z~ Cl, pro~uk.CYJDVC~ • będzie wych w Polsce Oddział w bardzo mile widziani. 
zer - ·postai;owiliśmy za- J;ładow Przem.ysłu Jedw·1ll?1 mogł by~' mewątphw1e prze Łodzi, Koło w' Pabianicach Przy okazji przypomina-

lzczędzić w naszych zakła- <:zo-GalanteryJnego w Pabrn kroczony • d d . 30 
(ś my że sekretariat Koła Księ 

.1. , · ł t h urzą za ma marca ro ' h b' . h 
uch 18 rru 10now z o yc d ) d . • 18 . 1 k gowyc w Pa iamcac czyn 

Przy wspólnym wysiłku i Samorządowcy wzywaią nauczycieli a o ?0 z~me -eJ w o a ny jest w lokalu Związku 
wspólnym zrozumieniu zna ł • lu Zwi~zk.ow Zawodowych Zawodowym w Pabianicach 
czrnia oszczędzania przepro- do wsp6ł.zawodnictwa w kolporłazu prasy w Pabiamcah przy ul. ~r ul. Armii Czerwonej Nr 20 
wadz.imy ją zwycięsko .. Wi: w świetlicy ZwLązku Sam~-1 podzielił pracę we~bunku no· mi.i Czerwonej. Nr 20 wie-. w czwartki od godziny 17 
r~ę, ze walkę o oszczędrwśc rządowców odbyło się ze?rai:i1~ wych prcnumf'.rato:ow na dwa czor dyskusy3ny na temat. do 18. 

cjalnie sprawę młodzieży 
zorganizowanej w szere­
gach ZMP, a którą Partia 
nasza musi otoczyć troskli­
wą opieką. Ponadto przema 
wiali tow. tow. Wójcik i 
Rutkowski. 

Wszystkie wypowiedzi 
podsumowali tow. tow. Bo­
rzycki i Salski, stwierdzając 
wysoki poziom dyskusji, któ 
ra nacechowana była głębo­
ką troską o realizację u­
chwał kongresowych. Waż­
nym jest, że trwarzysze wi­
dzą źródła niedociągnięć i 
szukają sposobów ich zwal­
czania. Powszechna troska 
o stan organizacji partyjnej, 
jaką wykazali towarzysze 
w swych przemówieniach, 
stanowi najlepszą gwaran­
cję podniesienia jej pozio­
mu ideologicznego po linii 
marksistowsko - leninow­
skiej - po linii wychowa­
nia nowego człowieka. 
·Następnie przewo.dniczą­

cy tow. Ro~oziński odczytał 
rezolucje, jakie wpłynę.y do 
prezydium. Pierwsza z 
nich mówi o całkowitym so 
lidaryzowaniu się zebra­
nych z oświadczeniem rzą­
du R. P. o stosunku do Ko­
ścioła i religii. W drugiej re 
zolucji czytamy, że zebrani 
delegaci solidaryzują si1~ z 
plao.ami naszego Rządu i za­
pewniają Komitet Woje­
wódzki, iż wytężą wszyst­
kie siły, aby na odcinku 
oszczędności czasu, surowca 
i przedterminowego wyko­
nania planów osiągnąć jak 
najlepsze wyniki. • 

me tylko wygramy, ale zna aktywu Partii, Związk·u 1 I.1.gi_ et~py. W etapie pierwszym. do Podatek od wynagrodzeń. 
cznie przekroczymy nakre- Kobiet z tere11111 Zarządu M1eJ dma 1 !11a1a ~ost?~w1ono Prelekcję wygłosi Naczel-
ślone plany. skiego. zwerbowac przynaimmeJ poło- nik Działu Wymiarowego 

Zebrani zobowiązują się 

Odczyt w „Chemicznej" otoczyć troskliwą opieką 
ZMP i Ligę Kobiet, pod­
nieść poziom uświadomienia 
marksistowsko - leninow­
skiego członków., zlikwido­
wać w planie przewidzia­
nym przez Rząd analfabe­
tyzm. 

w dyskusji głos zabier~ło Sp.rawę konie.czności rozsz~- wę p;acowników na pre_n~,me: Urzędu Rewizyjnego w Ło-
Wl. elu członków załogi. Mię- rzema kolportazu prasy omo- iratorow ,.Głosu Pa~iamc i d . b Pi k Ja 

W niedzielę 27 marca br. 
wygłoszony został w świet­
licy Chemicznej drugi z ko­
lei odczyt niedzielny na te­
mat energii atomowej. 

· R J 1 • • T b "' I • .„ zi o . ę osz n. dzy innymi ob. Zagórski o- wlła tow: .. ~nu~u1ew1czo.wa „ fY' uny. wo nos?1 . . z 1 d kt 1 · · · k" d · z ramienia M1e1sk1eao Komite- W drugim eta111e wspolzawod e wzg ę u na a ua ny 
n:owił wady, J~ ie z arzaJą tu Współzawodnich~a Prasy nictwa, który trwałby do pa- problem i nowe. podejście 
się w produkcJi. Są to pla- przy PZPR. . ź~ziernjka br. postanowion.o d? opoda~ko':'"ama w ol;'ec-
my na toyv~racl~, co wpły~~ w wyniku obrad stwierdzono z1oonac wszyslk~ch pracowm· me obow1ązuJącej ustawie o 
na ~ommeJszeme wa~tosc1 iż pracownicy miejscy wyka- ków miejskich n:. prenumerato podatku od wynagrodzeń, 
tkanmy, Tow. Jęd~ze3czak zują zbyt małe zain.teresowanie rów pism. . . . .. dyskusją tą zainteresują się 

Prelegentem odczytu był 
mgr. Oczkoś Stanisław. 

apelował do wszystkich, a~y czytelnic<twem w o~o!e,, . a. pra- P.rzedstaw1c1~11ki K~la Ligi nie tylko księgowi, osoby 
bez względu na przynalez- sowym w szczegolnosc1 1 po- Kob_iet zobowiązały się . sze- sporządzające listy wypłat, 
ność partyjną, bez wz~lęd~ st~nowio~o . podjąć akcję po- rzyc pr~p~gandę . czyteln~ctwa ale i sami płatnicy tegoż po 

Na sali zebrało się około 
100 słuchaczów. Tematem 
następnego odczytu niedziel 
nego będzie historia miasta 
Pabianic. na miejsce pracy, zawod I v.:1ększ.ema licZiby prenumerato- prasy w~rod kobiet. z ktorych datku. 

zakres obowiązków przy- row pism. . . tylko. znikomy. procent prenu· 
czyniali się do realizacji pla W~brany Komitet Wspol~a- meruie czasopisma. . 
nów oszczędnościowych. _ wodmctwa Prasy w składzie: Pon_adto wyb;any .Komitet u-

D ,_ ł . · a tow. tow. Dyla Stanisław. Kar- chwahl wezwac Związek Nau-
, roun.e ~urny z 07:ą. się n bowiakowa Adela, Kopacki Ro- czycielstwa Polskiego do wspól 
pr~ew1dziane .m~hardy a man, Kosterówna Józefa, Lysz- zawodnictwa ze Związkiem Sa 
zbiorowym wysiłkiem nape- kowski Konrad, Raszewski Ju- morządowców w kolportażu 
wno zostaną przekroczone. Jian i Wankiewfcz Franciszek prasy. (r.j.) 

O sposobach, gdzie i jak 
należy szukać oszczędności, 
mówił tow. Pawlak. Znaleźć 
je można przede wszystkim 
w podniesieniu jakości, -
zmniejszeniu odpadków, nie 
niszczeniu cewek i wątków. 

YV imieniu młodzieży prze 
mawiała oh. Kawczyńska z 
ZMP. Dla młodzieży, której 
w udziale przypadło stanąć 
lilifZY warsztatach pracy i 
brać czynny udział w odbu 
dowie naszego kraju, musi 
stać się ambicją, aby w · ak 

OGŁOSZENIE 
Wzywamy nieznanych nam obywateli do odebrania 

w terminie 10 dni od daty niniejszego ogłoszenia 28 
sztuk różnej garderoby za okazaniem dowodów własno­
ści. Nadmieniamy że garderoba może być odebrana po 
opłaceniu ciążący~h na niej należności Zakładu z tytułu 
wykonanych usług. W razie nie odebrania garderoby w 
wyżej wymienionym terminie zostanie sprzedana w licy­
tacji, celem pokrycia należności Zakładu. 

Wojewódzka Dyrekcja Państw. Przemysłu 
Miejscowego w Łodzi 

Irli oszczędzania nie pozo- 81k 
Zakład Nr 14 Pralnia Chemiczna 
Pabianice. )li. Barucha Nr 3. 

KRONIKA SPORTOWA 
Zarząd Klubu Sportowe-, skiej i żeńskiej. 

go „Włókniarz" podaje do Uzyskano następujące wy 
wiadomości klubom i organi niki: konkurenca żeńska dy 
zacjom sportowym m. Pa- stans około 700 mtr. I-sze 
bianic, że w związku z ro- miejsce Kłosówna - 2 min. 
botami niwelacyjnymi na 17 sekund, II-gie - Dud­
stadionie przy ul. Armii kówna - 2 min. 26,4 sek„ 
Czerwonej 48 treningi i za- III - Majchrzakówna - 2 
wody sportowe w okresie mtr. 31,2 sek. 
od 26 marca ao 9 kwietnia Konkurencja męska dy­
b. r. odbywać się będą na stans 2000 mtr. - I-sze miej 
boisku przy ul. Żeromskie- sce Dychto - 3.42 sek., 
go Nr. 19. II-gie Szpengert - 5,50,4 

• * • sek., III-cie miejsce Pawlic-
Pabianicki klub sportowy ki. 

„Włókniarz" zainaugurował Biorący udział w biegu 
w ubiegłą niedziel~ sezon na siedemset metrów junior 
lekkoatletyczny biegiem na Nysiak Bogdan uzvskał czas 
przełaj w konkurencji me- 2 min. 4,2 sek. 

Delegaci rozumiejąc zada 
nia i obowiązki komitetów 
rodzicielskich w szkołach 
zobowiązują całą organiza­
cję do aktywnego udziału w 
wyborach i wprowadzenia 
najbardziej wartościowych 
towarzyszy do tych komite­
tów, jak również otoczyć 
właściwą opieką wszyst­
kich przodowników pracy, 
którzy swymi wysiłkami 
przyczyniają się do zreali­
zowania uchwał kongreso­
wych. 

W śród okrzyków na cześć 
Związku Radzieckiego, ostoi 
pokoju światowego, na 
cześć sojuszu robotniczo­
chłopskiego, Komitetu Cen­
tralnego PZPR i Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej przyjęto obie rezolu­
cje. 
Odśpiewaniem „Między­

narodówki" zakończono 
I-szą Konferencję Miejską 
PZP.R w Pabianicach. 
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~'lC'l:ATa 
PANSTWOW\' TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

W LODZI 
lfł. Jaracza 27 

L.11 kB !I kil n e1Jt11idl1D -----DzH • go<h. 19.15 lr.om~!a 11.&j· 
"Yhltniejszego dramatopbsan:a 
hlszpa.flskiego Lope de Vegi pt. 
"Pift ogrodnik.a". 

TEATR „MELODRAM" 

To nie był „prima aprilis ... " Legia (Warszawa) 
Il Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19.15 doskonała 

komedia. francuska. E. Augier 
i J. Sandeau pt. „Zię~ pana 
Poirier''. 

Po zwycięstwie piłkarzy ŁKS Włókniarz nad Legią warszawską 

PA'.&STWOWY TEATll 
POWSZECHNY 

w Łodzi ul. 11-go Ustopada 21 
W środę dnia 30 marca bieżące­

fo zoku o godz 19.15 odbędz•e 

.ię premiera głośnej komedii Je­
rzego Szaniawskiego pt. „Dwa Te­
atry". Główn11 rolę dyrektora Te­
atru gra Karol Adwentowicz. 

Poza tym udział bior11: Aldona 
· Jasińska, Alicja Kamińska, Danuta 
Korolewicz, MarJa Krawczykówna, 
Janina Morska, Tamara Pasławska, 
Karolina Salanga, Elżbieta Skalska, 
Zofia Skrzeszewska, Irena Stelma­
chówna, Jerzy Adamczak, Adam 
Daniewicz, Zbigniew Jabłoński, 

Henryk Korbut, Gwido Trzywdar -
.Rakowski, Tadeusz Skorulskl, Zbi­
fDlew Skowroński, Eugeniusz Sta­
wowski, Wacław Sci'bor, ! Zygmunt 
Zin tel. 

Sztukę wyreżyserowała Irena 
Gryw.lńska. Oprawę dekoracyjną 

I lltostlumy projektował Zenobiusz 
Strzelecki. Muzykę skomponował 

Tomasz Kiesewetler. Solo skrzyp­
cowe wykonyw<1ć będzie pierwszy 
koncertmistrz Filharmonii Łódz­

l!Jlej Zenon Hodor. Akompaniament 
Edward Przyłęcki. 

TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Ostatnie dni komedio-farsy 

Jl.:. Pietrowa. „WYSP A POKO· 
JU''. 

TEATR „OSA" 
Traugutta l tel. 272· 70 

O godz. 19.30, w niedzielę I łwlę 
ta o 16 I 19.30 farsa M. Słomczyń-
5kiego i Z. Wiehlera p. L „Rycerz 
Szalony" z A. Dymszą. 

TEATR „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś I codzieiuue o godz. 19.15 
, BARON CYGAN°SKI" operetka 
w 3-ch aktach (4 odsłonach) . 

•,_~~-
' I ·. I • I • 

ADRIA - „Zagubione Dni" 
BAŁTYK - „Klęska Szpiega" 
BAJKA - „W cieniu podejrzenia" 
GDYNIA - Program Aktualności 

Kraj. I Zagr. Nr. 13" 
HEL - (dla mlodz.I -

„Zaklęta Narzeczona". 
MUZ.A - „Sen o Miłości". 
POLONIA - „Zapomniana Wio· 

ska." 
l'RZEDWIOSNIE - „Rudzii!)ec" 
ROBOTNIK - „Nikt nic nie wie„ 
ROMA - „Skarb" 
llEKORD - „Knock-Out" 
STYLOWY - „Nicholaus Nickle 

by" 
tWIT - „Zami<eć Snieżna" 
TATRY - „Lekkomyślna Siostra"! 
TĘCZA - „Klęska Szpiega" 
WISl:.A - „Obywatel Kana" 
WOlNOSC - „Renegat" · 
WŁÓKNIARZ - „Volpone" 
ZACHĘTA „Trzeci Szturm" 

N ajwiększą. niespodzianką 
nierizieli było bezwę t pie· 

ni& zwycięstwo ŁKS Wlóknia· 
rza nl\d war~zaw~ką Legią. Wy 
sokie zw,vci!_'stwo łodzian 5 : 1 
nad drużyną. warszaw~ką i to 
na. obcym boi~ku poru„zyło l'ałą 
Lcidź. W niedzielę wieezorem 

Hol/of 

Tu liga ... 
P o drugiej niedzi-eli rozgry­

wek pilka.rskich o mis­
trzostwo I [ Il Ligi, poszcze­
gólne tabele przedslaw.iają sJę 
następująco: 

I Liga: 
I} Wisła pkt. 4 str br. 10:21 
2) Warta - pkt. 3, st. br. 

4:0, 
3) Polonia W - pkt 3, st. 

br, 2:1, 
4) ZZK pkt. 2, st. br. 7:5, 
5) Szombierki - pkt. 2 st. 

br. 4:3, 6) Cracovia - pkt. 2, 
st. br. 5:5, 

7) ŁKS - pkt. 2, st. br. 7:9, 
8) Lechia - pkt. 2, st. br. 

6:8, 
9) Legi<1 - pkt. 2, st. br. 

3:6, 
10) Polorua (B) - pkt. l, 

st. br. 3:4, 
11) Ruch - pkt. I, st. br. 

5:7, 
12) AKS - pkt. O, st. br. 

4:10. 
II Liga: (grupa południowa): 
l) Tamovia - p-kt. 4, st. br. 

9:1, 
2) Baildon - pkt. 4, st. br. 

3:0, 
3) Poloma (Przemyśl) 

pkt. 3, st .. br. 5:4, 
4) Polonia {Swidnd.c11) 

pkt. 2, st. br. 3:3, 
5) Rymer - 1>kt. 2, st. br. 

4:4, 
6) Naprzód - pkt. 2, st. br. 

6:7, 
7) Chełmek - pkt. 2, st. br. 

7:10, 
8) Pafawag - pkt. I, st. br. 

1:2, 
9) Skra - pkt. O. st. br. 

4:7. 
10) Gwardia (Kielce) - pkt. 

O, ~t. br. 1:5. 
Grufla północna: 
1) Garbarnia - pkt. 4, st. 

br. 13:1, 
2) Pomorzanin - pkt. 4, ~t. 

br. 6:2, 
3) Bzura - pkt, 3, st. br. 

9:1. 
4) Widzew - pkt. 2, st. br. 

1 :1. 
5) Radomiak - piat. 2 st. br. 

2:2, 
6) Gwardia {Szcrecin) -

pkt. 2, st. br. 5:8, 
7) lubliruanka - pkt. 2, 

st. br. 3:7, 
8) Ognisko - pkt. 1, st. br. 

0:8. 
9) Ostrowi<! - pkt. O, st. 

br. 2:5, 
10) PTC - pkt. O, st. br. 

2:8 .. 
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Tragedia Amerykańska 
Była prawie nieprzytomna i nie wiedziała nawet, co mó­

wi, Esta jednak jej odpowiadała: 
- Tak, mamo. Naturalnie. Trzeba tak zrobić. Wiesz 

przecie, że on będzie wolny ... - lecz w głębi duszy myślała: 
- Boże, Boże! już chyba nic gorszego być nie może! Oskar­
żony o zbrodnię.„ Ale naturalnie.„ to nie może być praw­
dą ... to nie może być prawdą! Gdyby tak dowiedzieli się ... -
pomyślała o swym mężu - albo ten mały Russell... Ale 
i w Kansas City Clyde miał też przykrą sprawę... Biedna 
mama! Tyle na nią nieszczęść ... 

Aby nie spostrzegł ich Asa sprzątający przyległy pokój, 
wysunęły się po cichu do przyległej dużej sali, gdzie mia­
ly ciszę, a przed oczyma dużo napisów sławiących miłosier­
dzie, mądrość ~ sprawiedliwość Bożą. 

Rl>Z<Wiał XVIII. 

Telegram został wysłany na ręce panów Belknapa 
l Jephsona. Oddali go Clydowi i poradzili, żeby odpisał mat­
ce, aby się nde martwiła, gdyż wszystko idzie dobrze; obroń­
ców ma dobrych, którzy starają się wykazać jego niewin­
ność, radzą jednak, aby nikt z rodziny na razie nie przy­
jeżdżał do niego, gdyż niczyja pomoc na nic się nie przyda. 

W tym samym rrmiej więcej sensie napisali również sami 
do matki Clyda. 

Telegram ten przyszedł do kancelarii obrońców w chwi­
li, gdy było tam parę osób interesujących się sprawą mło­
dego Griffithsa. Panowie Belknap i Jephson skot•zystali z te-
10 i odczytali telegram głośno; w ten sposób zupełnie nie­
.)lnedowo dostała &ie ta wiadomość do pism, kltóre coraz 

przy telrfouie w redakcji musia 
ła dyżurowaó jedna. z telefoni 
~1ek i po trzyKroó powtarznć 
W('nik eutuzjastom piłki nożnej. 
którzy w żaden ~posób nie 
chcieli dać mu wiar;r. 

TO NIE PIERwszy 
KWIECIE$!' 

-. To nie pierwszy kwiecień 
- ryknął z pasję jeden z roz-
go1 ączkowanych rozmówc6w -
i trza~nąt słu~hawką w widełki. 
LKS Włókniarz, któr,v t,vdzie1i 
temu "'' czarną. rozpacz pogrą.­

żył cnlą Łódź piłk!trską. zgoto· 
wal nam wczoraj ka.wal goduy 
1 kwietnia. 

PIŁKARSKA ŁóDt 
GRATULUJE 

skonałej gry n11Rzych linii ofen­
zywnych. 

20 MINUT W DE;FENZYWIE 
Publirzn•iść war~z.a.w6ka 

- ciągnie tialcj nasz rozmów· 
ca - nie chciała uwierzy~, że 
ta drużyna d01Jtała. takie ,,la-
1,ie" od Wi~ły. Po pr7.erwie, 
gdyśmy już pro-wadzili 3 : 1, 
aby dać odpocząć chłopcom, 
przyjęliśmy 11ystem dcfonzyw­
ny. Leg-la. poczęła. nas gnicM, 
po 20 jednak minutach przypu­
ściliśmy jc<ln1k znów general­
ny atak 1 zawładnęliśmy grą. 

LEGIA ZASŁUŻYŁA NA 
DWIE BRAMKI 

- Legia zasłużyłn moim zda­
niem na dwie bramki - mówi 
ob. Rutowicz, ale tę, kt.órą. zdo· 
była strzelona była ze spalo­

Niedzielny przeciwnik f,KS Włókniarza, któreKo łodzla• 
nie pokonali 5:1. 

Występy krakowskiego MKS-u w łodzi Wczoraj od samego rana nie 
11ie mogliśmy się dodzwonić do 
ki~rowaika sekcji. Cała Lńdź 
piłkar~ka składała na j~go rę­

ce gratulacje dla zwycięzców 
zapominając odrazu o żalu, ja­
ki miała do ruch jeszcze tyd;o;ień 
tomu po meezu z Wisłą.. 

n~go. Warsmwiacy grali bar· W ciąg'l.I soboty l niedziel! ba odniósł MI(S Kraków nad repr1 
dzo ostro i niestety nie zawsze wiła w Lodzi drużyna M:ędzy- zentacją szko!n~ Lodzi w sto­
„fair". Odczuli to na Robi~ szkolnego Klubu Sportowego z sunku 33:28 (18: JO). 
Włodarczyk i Patkolo. Krakowa. Poza tym odbyły si~ me<:zt 

CZEKAMY NA MEOZ Pierwszego dnia goście roze siatkówki męskiej i żeńskieJ 
z WARTĄ grali mecze z łódzkimi uczelnia oraz koszykówki mtskiej w ra• 

Kie potrzebujemy chyba. m6· 
wić w jakim nabtroju zastaliś· 
my ob. Rutowicza. 

Wczora.j piłkarze LKSWlók mi. W siatkówce Gimn. XXI mach turnieju mistrzowskiege 
niarza. w pełnym ekładzie od- pokonało MKS Kraków w sto- łódzkich szkól średnich. 
wiedzili łaźnię i wzii:li lekki sunku 2:0 (15:9, 15:6). W koszy 
masaż, a.by jak na.js:o1ybciej usu- kówce, dzięki lepszej taktyce, Boks 
ną.ć zmęczenie z mięśni i przy wygrali goście w stosunku "'"""'" 

O OO PROSILI CHŁOPCY 
PRZED MEOZE:M.„ 

. Z ust jego padają. ba.me super 
latywy. 

gotowaó się należycie do ocze- 43:37 c12: 11). będąc do przerwy Zryw na 5 mie;scu 
kującego ich spotkania z War gorszym :z:espołem. 

- Chłopcy zagrali jak nigdy tą. poznańską. W niedziel~ gosc1e ułe?li Po drugiej rundzie spotkań w t 
Lidze o mistrzostwo Polski w bo­
ksie kolejność dru2yn przedstawia 
się następująco: 

- mówi. Takiej ambicji Lódź 
chyba nigdy u nich nie widzia­
ła. W pociągu prosili mnie, 
abym Łączowi dal zagraó na 
!lrodku ataku a Janeczka prze­
sunął na pra~ą pomoc. Może i 
to przyc7.yniło się do tak do-

Cała Lódi już dzisiaj ocze· MKS-owi miejscowemu w sto­
kuje tego apotkanil\ s niecierp sunku 0:2 (13:15, l 1:15). 
liwo§cią.. • W koszykówkę zwycięstwo 

1) Gwardia (Warsuwa) - pkt. 1 

Z boksu 4, st. w<1lk 26:6, 

Tramwajarze zwyciężają 
2) Gedania - pkt. 4, .t. walk 

21 :11, 
3) Gwardie. (Gdań1k) - pkt. 4. 

st. walk 18:14, 
Bramkarz .,Gwardii" w Tomaszowie 4) Batory - pkt. O, .t. we.Dt 

Ponadto, Rosiak (Tramwajarz) :r. 13:19, Przodownikiem pracy 
KRAKÓW (obsl. wł.) Rada Kul­

tury Fizycznej i Sportu przy OKZZ 
w Krakowie postanowiła przydzie­
lić w nowowybudowanym gmachu 
dwupokojowe komfortowe mieszka· 
nie sportowcowi, który wyróżnia 
się pilności11 w pracy. Po zasięgnię­
ciu opinii Związków Zawodowych 
mieszkanie przyznano bramkarzowi 
„Garbarni" - Jakubikowi, który 
pracuje w Gaabarni Nr. 1 w Kra­
kowie I wykonuje 130 proc. nor· 
my. 

Jakubik zajmie mieszkarue 
dnia I kwietnia, dotychczas mie­
szkal on w odległej dzielnicy -
Wola Justowska. 

W Tomasr,owie pięściarze Tram­
wajarzy pokonali tutejsz11 Lechię 

9:7. 

Wy.nild w po.zczególnych wa­
gach były następujące: w, papi-e­
rowa Nowak (Tr<1mwajarz) wygrał 
na punkty z Goździkiem (Lechia), 
w. musza, Rzeźniczak uległ na pun­
kty Twardowskiemu, w. kogucia, 
Jałocha poddał się w pierwszE>j 
rundzie Matuszew~k·łemu, w. piór­
kowa, Żyrkowski wygrał na punkty 
z Grzybowskim, w. lekka, Pif)tk<1 
zremisował :i: Goleniakiem, w. pół· 

średn.la, Rybiński wygnił wyi;oko 
na punkty z Szafrańskim, w. śred­
nia, Cinecki, wygrał w I rundzie 
przez dyskwalifikację Andryszcza­
ka. 

Pierwszy ośrodek sportu robotniczego 
powstaje w Czerwińsku 

WARSZAWA (obsł. wł.) Związ­

kowa Rada Kultury l"izycznej i 
Sportu KCZZ uruchamia w dniu 1 
maja rb. pierwszy na wielką skalę 
ośrodek sportu robotniczego w 
Czerwońsku kolo Zielonej Góry. 
Ośrodek posiada boiska i piękną 

halę 80x40 m., wyposażoną we 
w!1Zelld sprzęt oraz Internat na 

500 osób. Ośrodek przewidziany 
jest na stale szkolerue Instrukto­
rów I przodowników wychowania 
fizycznego oraz na obozy kondycyj­
ne dla zawodników - związkow­

ców. W bieżącym roku z ośrodka 
w Czerwońsku skorzyst<1 ponad 2 
lysiące sportowców klubów związ­
kowych.. 

części.ed wyrażały zdziwienie, że nikt z rodziny Clyda o niego 
się nie troszczy. 

Zupełnie naturalnym porządkiem rzeczy zjawili się czym 
prędzej reporterzy z Denver, spragnieni poznać jak naj­
więcej intymnych szczegółów z życia Clyda. Ukazały si.ę 
zaraz artykuliki opisujące całą rodz.inę Glriffithsów, dch 
ciasne, wysoce indywidualne zapatrywania i. wierzenfa, 
dzriałalność misyjną i prawie wszystkie koleje ich życia. 

Griffithsowa, uczciwa, szczera kobieta, która święcie 
wderzyła w zbawienną działalność misji, bez wahania opo­
\VUadała każdemu reporterowi wszystkie szczegóły. Opo­
wiadała, że część swej pracy misyjnej wykonywali wraz 
z dziećmi na ulicach miasta, śpiewając przechodniom I gło­
sząc im zasady wiary. Clyde również, aczkolwiek niechęt­
nie, śpiewał z nimi pobożne hymny na ulicach Kansas City. 
Tak, ani Clyde, ani żadne z jej dzieci nie miało jasnego, we­
sołego dzieciństwa. Nierzadko chłód i głód im dokuczały. 

Chłopiec jej wszahe nie miał ndgdy złych skłonności, 
nie rozumie więc ona, skąd tak ciężkie oskarżenie padło te­
raz na niego„ Nie uwierzy nigdy, żeby mógł popełnić zbro­
dnię, pewna jest, że musi to być zbieg jakichś nieszczęśll­
wych okoliczności, które wyjaśnią się rychło. Jeżeliby jed­
nak miał popełnić istotnie jakieś szaleństwo, to przyczyną 
tego może być nagły ich wyjazd z Kansas Oity. Przed pię­
ciu laty musieli tam na skutek nieszczęśliwego wypadku 
przerwać prace misyjne, pn:eprowadzić się do Denver ~ pCl­
zostawić Clyda na łasce losu. Wówczas ona sama !radziła sy­
nowi, aby napisał do brata jej męża, mies:zkającego w LY.-: 
curgus, z prośbą o zajęcie się nim. 

Można sobie wyobrazdć, z jakim niesmakiem przyjęło 
zwierzenia prostodusznej GJ:iffithsowej cale wytwurne towa­
rzystwo z Lycurgus. 

Czytając w pismach relacje matczY1I1e, Clyde czul S•ię do­
tkliwie urażony i napisał do małki lJist z wymówkami. 

Po co tak szczegółowo opowiada wszystkim o kh prz.e­
szłoścl i o tej misjłi.?. Dlaczego mówi, że on ~ brał Ył tym 

powodu n<1glej choroby oddal pun· i 5l Zryw - pkt. O, st. walk 10:2S. 
6) ,Zjednoczenie - pkt. O, at. 

kty bez w.alk.i Szwillńsiemu. walk 8:24. ;;-

Co usłyszymy przez radio 
11.40 Kronika bulgarska. 11.57 

Sygnał cusu 1 Hejnał, 12.04 Wia· 
domoścl. poi. 12.20 „Na swojską 

nntę„, 12.45 Audycja cl la wsi. 12.55 
(I:.) Reportaż dźwiękowy z Narady 
kulturalno • oświatowej pracowni­
ków rolnych i przemysłowych, 13.05 
PRZERW A, 14.:lO [I:.) Z łódzkiej 

prasy, 14 40 (Ł) Muzyka obiadowa 
(płyty), 15.00 {Ł) Felieton sporto­
wy, 15.05 {Ł) Komunikaty, 15.10 
(Ł) Utwory fort-epianowe Debu­
ssy'ego (płyty), 15.30 „Bitw<! o wio 
senne kwiaty" - pogadanka dla 
dzieci. 15.50 Muzyka popularna, 
16.00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 
16.15 „Karol Szymanowski I jego 
pieśru kurpiowskie„, 16.40 „Peda­

rocznicy śmierci Generała „ Wal· 
!-era" Karola Swierczcwskiego, 
19.40 „Wszechnka Radiowa", 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY, 21.00 
Koncert symfoniczny, Transmisja 
clo Paryża, Brukseli I Pragi. 22.10 
Koncert, 22.45 {Ł) „Apretury nie• 
zmywalne„, 22.58 [I:.) Omów. progr. 
n<1 jutro, 23.00 Ostatnie wiadomo~­
ci, 23.10 Muzyka ta:neczn&, 23.50 
Program n<1 jutro, 24.00 (Ł) Kon• 
cert życz.eń, 0.15 (ł,) ZakońC7.enle 

audycji i Hymn. 

gogi.ka Antoruego Mak<1renld", W dniu dzisiejszym dyżurują na• 
16.50 Koncert popularny, 17.35 stępujące apteki: Piotrkowska 165 
„Rewolucja Kopernikowska'', 17.45 - Cbądzyńska, Narutowicza 6 -
Drugi dziennik popoludniowv, Głuchowski. Rzgowska 147 - Ko­
IB.15 Utwory na harfę, 18.35 walski, Sródmiejska 21 - Malczew 
Pieśni francuskie. 18.50 Przegląd skiego, Karolewska 48 - Sawicka, 
Wydawnictw Popularno - Nauko- Limanowskiego 80 - Stokłowsld, 

wycli, 19.00 Audycja słowno mu-J Napiórkowskiego 41 - Bartos:r.ew• 
zyczna dla wojska, poświęcona ska. 

udział, kiedy wie. że zawsze buntował się przeciw temu, że 
nie chciał chodzić z nimi po ulicach, że sprawiało mu to 
przykrość. Znajomi jego nie wiedzieli wcale, czym zajmują 
się jego rodzice ... co teraz sądzić będą o nim? Zniechęcą si~ 
zupełnie do niego.• 

Po co mat'ka mówiła o tym? Sondra teraz dowie się 
o wszystkim... wszystkim. A tak starannie ukrywał swą 
przeszłość i miał nadzieję, że nikt nigdy o tym się nie do­
wie. 

Mimo żalu do matki, nie osłabło w nim wszakże uczu­
cie i szacunek dla. niej, a ze wzruszeniem myślał zawsze 
o jej ufności i miłości ku niemu. 

Na list jego odpisała, że przykro je.i bardzo, iż dotknęła 
jego uczucia, a może nawet mu krzywdę wyrządziła. Czyż 
prawda jednak nie wyjdzie zawsze na jaw? Boskie drogi 

· są zaVv'SZe nie7.awodne i kto nimi kroczy, nigdy mu krzywda 
się nie stanie. Niech więc syn jej nie żąda od niej kłam­
stwa nigdy... Jeżeli będzie chciał. niech do niej napisze, ona 
postara się o pieniądze i przybędzie mu na pomoc. Chętnie 
zamknie się z nim w celi i trzymając jego ręce pocieszać go 
będzie ... 

Clyde jednak nie chciał, nie śmiał, nie czul się na si­
łach spa.jrzeć w te jasne, czyst-e oczy, żądające od niego 
prawdy. 

Czekał go proces. Groźna jak olbrzymia bazaltowa skała 
nad burzliwym, g!liewnym morzem zbliżała się ku niemu 
jego sprawa sądowa. Musi stanąć przed sądem, wysłuchać 
ciężkiego oskarżenia Masona, któremu odpowie kłamstwa­
mi, na jego korzyść uknutymi przez Belknapa i Jephsona. 
Chociaż bowiem starał się uspokoić swe sumierne przekona­
niem, że nie byłby zdolny uderzyć Roberty, jednak hi­
storię wykombinowaną przez obrońców dziwnie trudno było 
mu podać za swoją. Wiedzieli o tym Belknap i Jephson, cz~-. 
sto więc zaglądali do celi Clyda :z. zaoyta.n~: · 

- No, jakże z tym bedz.ie? 
D-036059 4. e. n. . ' 


